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„Środek pedagogiczny11.
L w 6 w  28 stycznia.

W  ostatnich czasach wiele się pisało i roz
prawiało o biciu dzieci, jako środku pedagogi
cznym Dyskusya ta zresztą nie schodzi od lat 
wielu z porząóru dziennego. Przy^.cna ona na 
chwilę, lecz pierwszy skandal szkolny, jakiś pro
ces o skatowanie chłopca lub dziewczynki, jakiejś 
zwymyślanie nauczyciela przez rozżaloną matkę i 
t. p. zuów ją  rozbudza i rozpila, e lek try zu je  
ludzi pytaniem : Bić, czy też nie bić ?

W kołach pedagogicznych zdania są w tym 
kierunku rozstrzelone. Zdaje mi się jednak, że 
przewaga w sprzecznych opiniach jest po stronic 
zwolenników chłosty umiarkowanej, stanowiącej 
rzekomo jedyny środek skuteczny poprawienia 
charakterów  złych i upartych. W kołach lekar
skich naiomiast zdobywa sobie coraz więcej u- 
znania zapatryw anie przeciwne, a wyrazem po
glądu tego jest artykuł dr. Stanisława Kopczyń
skiego, ogłoszony w zeozycie styczniowym K ry
tyki lekarskie1

Autor wskazuje przedewszystkiej na wpły
wy moralne chłosty cielesnej i upatruje w niej 
symbol namacalny przewagi silniejszego nad 
słabszym, łru ialnej chęci pokonania istot, nie m o
gących się nronić, praw a pięści, oddziaływają 
cego niekorzystnie na rozwój duszy dziecięcej. 
Kopczyński zw raca następnie uwagę na poniżanie 
dumy i poczucia godności osobistej przez kary 
cielesne, a najgłówniejszy nacisk kładzie na za- 
gadkowość tego delikatnego przędziwa, jakiem 
jest dusza dziecięca, o którem nigdy z góry pu- 
wiedzieć nie można, w jaki sposób na chłostę 
reagować będzie. Antek w przepięknym obrazie 
Prusa jest przekouany, że dostaje „jeno za roz
grzewkę44 ; ale inny Antek będzie nosił w auszy 
zaciętą nienawiść do bliźnich i za własne plagi, 
które z rąk mocniejszych otrzymaj, got >w mści*, 
się później na słabszych. Niekiedy strach przed 
karą  lub bunt duszy upokorzonej bywają tak 
silne, że dzhrcwo z cLtiiu usieka lub i»cie  sobie 
odbiera,

W Berlinie spotyka się często na słupach 
ulicznych ogłoszenia, wzywające zbiegłe dzieci do 
powrotu. „Powróć, Frycku, wszystko przebaczo
n e !1 - głosi plakat wielki, a Frycek niekiedy 
wraca, niekiedy nie w raca i w nurtach Sprewy 
szuka ukojenia wstydu lub strachu nerwowego. 
Statystyka samobójstw przytacza w tym kierunku 
liczby niezmiernie charakterystyczne, a dziś mia
nowicie, gdy ogólna newroza już w dzieciach u- 
jaw nia się w sposób zatrważający, gdy nad^zu- 
łość psychiczna jest objawem znamiennym lato
rośli młodych, ohłc»ta cielesna staje się ekspery
mentem wprost niebezpiecznym.

Dr. Kopozynskr podnosi zresztą z całą słu
sznością, że osoby, przyzwyczajone do karania 
cielesnego dzieci, mogą w chwili afektu, gniewu, 
rozdrażnienia spowodować poważne obrażenie fi- 
zTczae. wywierając wpływ niezmiernie szkodliwy 
ua rozwój młodego organizmu. To brzmi b irdzo 

.pięknie, że karać powinno się zawsze z chłodną

rozwagą, ale praktyka uczy, że nauczyciele i wy
chowawcy karzą bardzo często właśnie w mo
mentach pasyi. Dopóki trwać będzie zasada, ż e ; 
omosta cielesna jest dozwoloną, granice tej chło
sty nigdy przestrzegane nie będą. Wolno bić, 
więc biją. a biją najsilniej w tiuy, gdy są źli i 
wzburzeni.

Zresztą psychiatry a nowoczesna odkryła pe
wne przyczyny nadmiernych biczowań, które po
tęgują niebezpieczeństwo chłosty cielesnej, jako 
zasady pedagogicznej.

Na zakończenie zaś zwracamy uwagę i na 
to, że w krajach, gdzie pedagogia sU ła się na
rzędziem polityki , jak  np. w Pcznańskiem, gdzie 
sztucznie podniecona nienawiść rasow a kieruje 
ręką nauczycieli, chłosta cielesna staje się tem 
groźniejszą i niebezpieczniejszą, jako środek tre
sury szkolnej. Przy ogólnem podnieceniu umy
słów siła i rozmiary chłosty nie mogą wprost 
utrzymywać się w prawnie dozwolonych grani
cach, bo karą nie kieruje wyłącznie zasada pe
dagogiczna, lecz pasya i złość szowinizmu. W ta
kich warunkach nadużycia są koniecznością nie
uniknioną. a złemu zaradzić może jedynie zu
pełne usunięcie chłosty z zakresu pedagogii 
szkolnej.

Oświadczenie Delcassego.
L w ś w  £8 Stycznia

Na onegdajszem, potudniowem posiedzeniu 
fiaucuzkiej Izby posłów, toczyła, się dalej roz
prawa nad etatem spraw zagr. P. Boni de C o- 
s t e l l a n e  żądał wyjaśnień co do zewnętrznej 
polityki pząd i, i ganił francuzką politykę w 
Chinach.

P . d’E s t o u r n e l  l e s  wychwalał dyploma- 
cyę, że umiała utrzymać pokój w Europie, ale 
ekonomiczną pol.tykę europejską nazwał niedo
rzeczny. Dalej potępiał potęgowanie uzbrojeń 
i oświadczył się przeciw polityce światowej, któ
ra pomnaża możliwość konfliktów. Rola dyplo- 
nacyi francuskiej ,est wprawdzie trudna, a te 

jeżeli Francya nie może być rzecznikiem całej 
Europy, to niechajże przynajmniej występuje 
przeciw polityce światowej i przeciw imperya- 
lizmowi. Naieży gratulować sobie poprawienia 
stosunków do innych mocarstw, a zwłaszcza do 
Włoch. Jeżeli zachodzą jakie nieporozumienia co 
do sprawy trypolitańskiej, to są to tylko proste 
nieporozumienia. Mysi rozbioru Trypolisu jest 
dziecinna; nawet gdyby go komu dawano, to 
nikthy nie wziął. Mówca kończy potępieniem po
lityki Europy, zezwalającej na uciskanie słabych.

P. R a i b e r t i  zwracał uwagę miuistrs spraw 
zagr. na politykę Anglii w Maroku i oświadcza, 
że należy z Londynu zażądać wyjaśnień, bo tak 
jak Francya nie chce wstrząsać utni^niem Ma
roku, nie powinni też drudzy go naruszać.

P. 6  u i b e r  t żądał od m inistra wyjaśnień 
co do jego wiadomej rozmowy z pewnym dzien
nikarzem włoskim. Minister D e l c a s s ć  odparł 
natychmiast, że bierze na siebie odpowiedzial
ność za to, co mówił, ale nie za to, co mu inni

w usta wkładnją (chodzi o Albanię, p. r.). P. 
G u i b e r t  prosi m inistra o uzupełnienie zaprze
czenia, ale wtem odroczono posiedzenie.

Na wieczornem posiedzeniu zabrał najpierw 
głos p. Etienne, f och walając francuzką politykę 
kolonialną z osta tn ie : lat dwudziestu. Ubolewał, 
że Anglia ciągle jeszcze .na rozmaitych wywołuje 
spory i krytykuje dążność anglików do opano
wania kolei fpancuskiej, prowadzącej z Dżibuli 
(koionia francuska na Czer Aonem morzu) do Abi
synii. Fouw encya anglo-francuzka co dc Nigru 
wypadła tak, że Anglia zastrzegła sobie wszyst
kie żyzne okolice od Say aż do jeziora Czad, za- 
czem Francya ma prawo żądać sprostowanie 
granic.

Mówca przechodzi następnie do sprawy ma
rokańskiej i oświadcza, że Francya pragnie nie
podległości Maroka, ale powinien tam wpływ Fran- 
cyi być decydującym. Jeżeli Anglia rości sobie 
pretensye do korzyści handlowo-politycznych albo 
jakich innych, należy dać jej do zrozumienia, ze 
Francya poczytywałaby za naruszenie każdy akt, 
rto ryny  zmierzał do wyrugowania jej z Maroka. 
Także w Syamie mus: stanowisko Francyi co- 
najmniej być równoważne ze stanowiskiem An
glii. W końcu podniósł Etienne konieczność 
strzeżenia wszędzie na świecie interesów Francyi.

Poczem zabrał głos minister D e 1 c a s s e. 
Co do protokołu w sprawie chińskiej, wynik był 
zaszczytnym dla Francyi, która umiał? zjednać 
sobie zaufanie mocarstw i doprowadzić je  do po
rozumienia we wszystkich punktach. Nasze s ta 
nowisko w jwiecie jest zadowalające. Mianowicie 
w Turcyi nie stoi F rancya w tyle poza mnemi 
m ocarstw am i; najważniejsze przedsiębiorstwa są 
lam w ręku Francuzów ; w szkołach francuskich 
zaznacza się stały postęp. Celem demonstracyi 
pod M ryleną była obrona poniewieranych intere
sów francuzach. Wszystkim naszym żądaniom 
stało się zadość, a to bez naruszenia praw państw 
innych. Tem, żeśmy nie pozostali nadal na Mity- 
lenie, chcieliśmy ukazy.ć, iż nie jesteśmy egoista
mi i usprawiedliwić zaufanie, jakie świat w uas 
pokładał.

Dalej zapewniał minister, że ani interesa 
Fri icyi co do tego, aby kolej Dzibucka pozostała 
w rę tu  francuskim, ani tez co do Nowej Fun- 
landyi (zatargi z Anglią), Syamu i Nowych He- 
bryd (w A u tram) nie spuść, z oka. Francya 
nie wymaga niczego więcej, jak  tylko dotrzymy
wania traktatów . Dla Maroku okazywaliśmy się 
zawsze życzliwymi i uzupełniliśmy traktat z r. 
1845 co dc granic, pozostawiając plemionom 
wolność oświadczenia się za Francyą lub Maro
kiem. Mogę chyba jeszcze tyie dodać, że Francyi 
zależy na niepodległości Maroku.

Od Lilku lat — prawił dalej Delcasse — 
złączyliśmy i odgraniczyli za pomocą szeregu 
traktatów  nasze posiadłości w Afryce. Francu- 
sko-włoska umowa handlowa i konweneya co do 
Afryki zmieniły rdzennie stosunek między F ran
cyą a Włochami. Stosunek ten stał się Dardzc 
przyjacielskim i doprowadził do świetnej mani- 
festacyi tulońskiej, którą powitano jako zakoń

czenie aż nazbyt długo trwających nieporozumień 
(Oklastu). Stosunek nasz z Rosyą nie zagraza 
nikomu, ale zdolny jest zniwecz jć  wszelakie po 
gróżki. (Oklaski). Mądrość to parlamentu spra
wiła, że rząd był w stanie osiągnąć te wszystkie 
rezultaty.

Po mowie p. Charteneta, kióry żądał, aby 
się Francya co do Maroku porozumiała z Hi
szpanią, zamknięto ogólną rozprawę budżetową, 
a w szczegółowej przyjęto kilka rozdziałów bu
dżetu, a między innemi przywrócono na życze
nie ministrów 341 głosami przeciw 206 pozycyę 
na utrzymanie ambasady przy V atykanie, k tórą 
złożona z radykałów komisya budżetowa skre
śliła.

Wyczekiwana z wielkiem naprężeniem mo
wa ministra Delcassego wywołała rozczarowanie; 
była skąpszą, niż dawniej, bo tez mniej go teraz 
przypierano. Zapytanie co do rozmowy swojej 
z korespondentem Giornale d  Italia  zbył 'ekkim 
Konceptem, a wywołała ona przecie żywy protest 
prasy austryackiej i węgierskiej z powodu ustępu 
tej rozmowy, dotyczącego Albanii. Delcasse mó
wił zimno, i tylko tioohę się rozegrzał, gdy m ó
wił o Włoszech, którym jednakowoż wszystkiego 
tylko trzydzieści cztery słów poświęcił Co za 
wiera umowa włosko-francuska co do Trypolisu, 
belcassć nie powiedział. Konweneya afrykansKa, 
o której napomknął Delcassć, dotyczy uznania 
protektoratu francuzkiego w Tunisie.

Z bieżącej chwil’.
Ł w d w  23 stycznia.

Temi dniami wręczył wielk1 wezyr s u ł t a 
n o w i  memoryał w sprawie T r y p o l i s u ,  któ
rym suttan ciągle się kłopoce i starannie unika 
wszystkiego, coby jakiemu oocemu mocarstwu 
mogło nastręczyć pretekst do mieszania się w 
sprawy trypohtańskie. Tak np. gdy rozeszła się 
pogłoski, że z powodu zaprowadzenia konskcyp- 
cyi i katastru  powstały tam  rozruchy i niektóre 
plemiona prosiły pewne państwo europejskie o 
obronę, kazała Porta ambasadorom tureckim za
protestować przeciw tym potwarzotn, skoro np. 
ludność Lżefarj prosiła jenerał, gubernatora o 
zaprzeczenie tym pogłoskom i lojainość swoją 
gorąco zamanifestowała.

Zresztą naw et szowinistyczne Koła włoskie 
już nie liczi, na Trypolis. I tak np. pisze Cerrie- 
re di Napoli: „Ano, jest już postanowione, uło
żone i spisane, że Trypolis do Włoch należy — 
moralnie 1 Skoro Delcasse ofiaruje, Lambsdorf się 
zgadza, Chamberlain nie protestuje, Billów nie 
przeszkadza, Gołuchowski nie zakazuje — ci ali
anci dzisiejsi i wczorajsi — to niechaj minister 
Prinetti zacapi Trypolis f Turcya ze swemi pan
cernikami bez węgla, z krążownikami bez arm at 
posir.da juścic w Trypolisie, jak pewien dziennik 
niemiecki obliczył, 80,000 wojska i 60 arm at. 
Z tego wynika, że im bardziej uznawane zostaje 
prawo Włoch do Trypolisu, tem trudniej nam go 

zająć. Dzisiaj jeszcze możeby się udał zamach,

ale jutro byłaby to już wojna krwawa i długa. 
Skoro się przeto dzisiaj nie zabieramy do akcyi, 
to chyba mądrzej było całkiem milczeć w tej 
sprawie i buz potrzeby nie alarmować Porty.“

Wymierzony ku Sofii, Belgradowi i Cetyni 
petersburski komunikat Polit. Corr. przestrzeg-, 
aby się nie uwodzono pogłoskami, jakoby to lub 
owo m ocautwo zamyślało wytoczyć sprawę 
W 8 c h o d u e u r o p e j s k i e g o .  Dlatego mile 
przyjęto w Petersburgu, że Delcassf ozybko i dobi- 
tLie zaprzeczył wyrazom, jakiem u w usta wiozyło 
pewne pismo włoskie co do akcyi Włoch w Al
banii. Rząd rosvjski kierujący się zasadą utrzy
m ania onecnego stanu rzeczy na Wschodzie, po
zostaje niezłomnie wiernym zawartej z Austro- 
W ęgrami konwencyi do półwyspu Bałkańskiego ; 
i stale oLstaje przy s wojem przekonaniu, że 
konweneya la zapew ria spokój we wspomnia- 
nem teryloryum i oraz najlepiej interesom ludno
ści odpowiada.

„Co do stanowisku Francyi w tej sprawie 
— dodaje komunikat petersburski — to także 
umiarkowane stanowisko, jakie zajęła Francya 
po demonstracyi n a  Muyienie, a które w Peters
burgu żywo oceniają, jest rękojmią pewną, że i 
Francya sprawy wschodniej wytaczać nie za
mierza. u

mm w l e z ą  w  fialicyi.
Z publikacyi ministerstwa rolnictwa o pro- 

dukcyi górniczej w r. 1900 wyjmujemy najw a
żniejsze daty dotyczące Gaiicyi.

Węgiel kamienny wydobywa się obecnie w 
sześciu kopalniach, położonych około Krakowa, 
tj. w Jaworznie, Sierszy (własność hr. A. Poto
ckiego), Borach, i trzech mniejszych kopalniach 
w Tenczynku (własność hr. A. Potockiego). W 
kopalniach tych pracowało *178 robotników i 
wydobyło w ciągu 19U1 roku 11 i pół miliona 
ceinarów metrycznych, wartości 6 i pół miliona 
koron. W łącznej produkcji całej Austryi, Gali
cy a dostarcza 10 i poł. prc. — W ęgiel brunatny 
wydobywa się w Grudnie Dolnej (Zar-iiodnia Ga- 
lieya, własność kr Eust. Sanguszki), w D iuro- 
wie (W schodnia Galicy?, własność L. Lityńskie
go), w Glińsku, Skwarzynie i Potyhezu (własność 
br. Komana Potockiego;. Zatrudniają one 698 
robotników, a dostarczają trzy czwarte miliona 
cetn. metr. wartości 665.000 koron.

Co do żelaza to tylko jedna huta żelazna w 
Węgierskiej Górce (własność arcyksięcia Fryde- 
deryke) przetapia rudy galicyjskie, węgierskie, 
szwedzkie na lane towary w wartości 275.000 
koron.

Produncya cynku w okolicach Krakowa 
wynosi 84.000 cetn. metr. o wartości półtora mi
liona koron, zatrudnia zaś 600 robotników.

Produkcya soli w Wieliczce i Bochni za 
iruania 1300 ludzi i dostarcz? 1 milion ce.n. 
metr. o wartości 10 milionów koron. W W scho
dniej Gaiicyi wydobyto pół miliona cetn. metr. 
warzonki o wartości 9 milionów koron.

czy w in
Oddawna już literatura żydowsko-liberalna 

materyalistyczna, pozytywistyczna, socyaiistyczna 
i dekad. nryczna w rozprawach i odczytaih rze
komo filozoficznych, w powieściach, nowelach, 
legandach i poezjach rzuca się nietylko na po
szczególne dogmata wiary i zasady etyczne, ale 
na fundamentalne, na podstawy katolickiej wiary 
tj. na Bóstwo Chrystusowe, na niepokalanosć i 
świętość Najśw. Panny Maryi. Nie czyni tego 
wprost, otwarcie, bo wie, że społeczeństwo pol
skie zanadto jeszcze jest wierzące i katolickie, 
aby bluźnierstw przeciw Chrystusowi i Maryi, 
w nagiej formie wypowiedzianych i jakby once- 
80 w o rzuconych, od siebie nic odtrącił, ale po
woli krok za krokiem, w todze poważnej dysku
sji, najeżonej sofizmatami kłamstwem, albo 
w szacie powabnej naracyi, napstrzonej opisami 
<codnych krajobrazów, narkotycznej woni kwia
tów, wspaniałych wschodów i zachód o w słońca, 
czarujących nocy księżycowych, burz wreszcie 
gromonośnych, rozjaśnionych piorunami i tym 
podobnym romantyczno-słodko-nudnym przybo- 
rem  urozmaiconej. Ocukrzona w ten sposób tru
cizna trafia do smaku żądnej nowości młodzieży 
i łakomego wrażeń św iata niewieściego. Kupują 
truciznę za drogie pieniądze, które idą do rąk 
żydów wydawców, czytają chciwie i unosząc się 
nau obrazowością stylu i romantyzmem poglą
dów i sentymentów, połykają małemi dozami tru 
ciznę, nie wiedząc jam i kiedy i jak, zatrutą 
umysheu, serce, stracą wiarę, pojęcia etyczne, a 

reszcie wstyd i przyzwoitość.

Co Cicero o ludziach starej Bomy p o- 
w i e d z i a ł ,  dziś da się wiernie powtórzyć: 
amisim m vera rerum nomina, zatraciliśmy wia- 
ściwą nazwę rzeczy; niedowiarstwo — u nas ro
zumem, bluźnierstwo religijne — nowym poglą
dem, bezwstyd — em ancypacją czyli wyswobo
dzeniem od przestarzałych form i przesądów. 
Nauczyła nas tego — nie ona wyłącznie, ale ona 
także i głównie — pornograficzna i ńluźniercza 
antireligijna literatura, której bezecue, wstrętne 
płody znajdziesz nietylko w księgarniach, zw ła
szcza żydowskich czytelniach i wypożyczalniach 
książek, ale w '.ażdym kramie dworca kole
jowego.

Gorzej jeszcze, bo w formie ułudnej, udra- 
powanej w bluźnierstwo i bezwstyd, w przy
zwoitość i piękno wciska się niewiara także do 
uteracko-artystycznych i beletrystycznych ilustro
wanych czasopism, które na stolikach salonow i 
poczekalni lekarzy leżą otwarte do czytania 
wszystkiej

W bezecnej tej robocie główną rolę grają 
żydzi, wieiizeai avita w id ia  odwieczną niena
wiścią chrystyaaizmu i arita avaritia odwieczną 
chciwością złota. Sam. rzadziej piszą, ale gdy 
piszą, to z zawziętą jadowit iścią; częściej zawsze 
prawie najm ują sobie i to za tanie pieniądze pi
sarzy z głodnego tłumu nie donoszonych litera
tów i wierszokletów. Tanio Kupiony tow ar wy
dają ozdobnie, rozsyłają księgarzom i kramarzom, 
sprzedają drogo katolikom, nieznającym swego 
katechizmu i religijnym ignorantom — i bogacą 
się, drwiąc i szydząc z idyotyzmu gojów chrze
ścijan.

Ażali piszę nieprawdę, ażali preenadzam ? 
Oto z wielu, niestety, dowodów jeden...

Leży przedemną książką w okładce podo
bnej do żydowskiej śmiertelnej koszuli. Tytuł j e j : 
„Legendy14, autor ja j: Andrzej Niemojewski, ilu
stra to r: Stanisław Dębicki, w ydaw ca: księgarz
H. Altenberg — w 8, stron 241, papier i druk 
ozdobny. A więc dwóch szlachciców polskich 
pracowało na zysk żyda, to pierwsze, co bije 
w oczy i wstydem okrywa.

Mniejsza już o tę ignominią Jest druga sto
kroć haniebniejsza.

O kim te legendy? O Najświętszej Maryi 
Pannie i Jezusie Chrystusie. W literaturze chrze
ścijańskiej legendy są tak stare, jak chrześcijań
stwo same. Znamy prastare legendy o dziecię
ctwie Jezusowem, sięgające pierwszych wiosów ; 
życia P ana Jezusa.

W Polsce znamy ludowe legendy o bł. K in 
dze, które z wdzięczną prostotą opowiada Szczę
sny Morawski w swej „Sądeczyżme14, legendy o 
królowej Jadwidze Piastównej, o św. Janie K an 
tyna, o bł. Stanisławie Kostce Ud. a kilkanaście 
la t temu m alarz artysta Stacniewicz przedstawił 
nam w prześlicznych obrazach legendy o Najśw. 
Pannie, k tóre objaśnił równie pięknym tekstem 
znany pisarz-poeta Gawalewicz, a która w ty
siącach reprodukcyj znajdują się w każdym nie
mal zamożniejszym domu polskim.

Wszystkie legendy op.erały się nie na pi- 
sanem, ale na żywem słowie, na opowiadaniu 
ludu katolicl tego z ust do ust przez ciąg wie! :ow 
podawanem. Po wtóre i to najważniejsze służyły 
do uświetnienia, do większej czci i chwały osób, 
których czyny lun sceny z potocznego życia 
wzięto opiewały, podnosiły i uzupełniały ich ideał 
wyżej ponadto, co dokumentu historyczne o nich 
p izekazah . Zwłaszcza zaś legendy o Najśw. 
Pannie Matce Bożej, te tchną nadanieiską nie
winnością. nadludzką piawie prostotą i rzew no

ścią, miłosierdziem i miłością najczystszą, najde
likatniejszą, bo taką Ona była ta  Matka-dziewica, 
taką Ona jest w każdem prawdziwie polakiem 
sercu i w yobraźni: najświętszem po Bogu stwo
rzeniem, najwyższym ideałem wszelakiej cnoty, 
oo jakiej ludzka istota wzbić się zdolna.

A dopiero Jezus Cnrystus Bóg-człowiek. 
Zbawiciel świata, to majestat Bosa., obok nisko- 
ści ludzkiej, ale wolny od wszelkiej skazy, od 
cienia namiętności, a nawet pospolitości. Rozpię
ty na krzyżu człowita, ale ten człowiek Bogiem ; 
mądrość Boża i miłosierdzie Boże złożyły się na 
tę wielką tajemnicę, aby ludzkość zbawioną zo
stała, k-ótko mówiąc nad te dwa pojęcia Boga- 
człowieka, Matki-dziewicy, chrześcijaństwo całe, 
a w niem Polska, niema nic świętszego i droż
szego.

Tymczasem Poiak, potomek może staroszla- 
checkiej rodziny, An irzej Niemojewski, przedsta
wia nam w 1 legendzie „Wysłaniec*, Najśw. 
Pannę, którą cały świat katolicki w zyw a: „Pan
no najczystsza, najśliczniejsza, niepokalana, nie
naruszona — módl się za nam i11 — jako urodzi
wą dziewczynę, która na widok maga egipskiego 
Uriela, przybłędy, daje się porwać namiętności i 
upada. Więcej powiedzieć, tem mniej słów blu- 
źniercsych przytoczyć, wstyd nie pozwala. Po
wiem krótko.

Jak Polska Polską nigdy jeszcze z pod pol
skiego pióra i w polskim jeżyku nie wyszło ró 
wni? zuchwałe, a bezeenr bluźnierstwo przeciw 
Matce Bożej.

Dziękty niebu; panie Niemojewski, że nie 
żyjesz zl czasu w saskich, bo spotkałaby cię 
„przygoda Winnickiego, zapisana u Pola w stó
w a c h : „Jakem Sodalis, z a  M a r y ą  k i j e m
b i j ą " .

Następnych 10 legend zajmuje się Chryste 
sem PanetL, Rabonim Rebim nazwanym. N aj
przód nie są  to „legendy14, bo nie na podaniu 
ludowem osnute, ale na tekście ewangelii, które 
w wielu miejscach, jak  n. p. cała scena wskrze
szenia Łazarza (str. 151 -  155), tendencyjnie i zło
śliwie przekręcają. Raboni Chrystus przedstawio
ny w nich, jako szlacnetny socjalista, a jednak 
szalbierz, który potęgą swej woli, dobrocią serca 
i magicznym wzrokiem swych wielkich niebie
skich oczu i obietnicami, których dotrzymać nie 
jest wstanie, zdobywa sobie miłość i zaufanie. 
Wszędzie, gdzie się ruszył „otaczały go sercu ko
chające i umysły proste, które w niego wierzyły.44 
„Kochał je i był im wzajem drogi44, (str. 157). 
Wierzyły zaś w niego, jako w mesyasza; „młody 
rab i“ mesjaszem nie był, ale w tej błędnej wie
rze utrzymywał lud i przez trzy lata istny ko- 
medyant-szalbierz grał rolę trybuna i zbaw
cy ludu.

Udawało się mu to z prostaczkami „dopo- 
kąd spotykał na drodze swojej serca, które się 
same przed mm otwierały... Ale on czuł, że tam 
śród onyoh siniejących wieżyc (w Jerozolim ę) 
wszystko się zmieni... że napotka dusze Dosępne, 
jak noc i myśli od skał oporniejsze. „Uczyniwszy 
(jednak) tyle, nie mógł się cofnąć. „Iśu iam m u
siał44 (str. 157— 158). Twarda to konieczność 
wszystkich szalbierzy. Jak  przeczuł, tak się stało. 
Onych pysznych a występnych czionkow synhe- 
drionu, kapłanów i uczonych próbował zterory- 
zować, wytykając im śmiało obłudną pobożność, 
u.iorne sprzeciwianie się prorokom itd. „straszył 
grzeszników i gromił ich44 (str. 174), To znów ra - 
az wić ich usiłował nową nauką o miłości bli
źniego, posuniętej aż do miłość1 nieprzyjaciół. 
W szystko napróżno, sztuka nie udała się. nam ie
rzono go pojmać i stawić przed sąd. Ostatni,

poleca M IK O Ł A J L U D W IG
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Produkcya roczna ropy nattowej w Gancyi, 
która 1892 r. nie dochodziła do 1 miliona centn. 
metr., od r. 1896 doszła do zwyż 3 mil. centn. 
metr.j a w roku 19CI wedle zapewnień znawców 
wyniesie blisko 5 mil. centn. meir. W r. 189C 
zajętych było przy eksploatacyi kopaiń ropy 5600 
robotników, przy wosku ziemnym 380u ludzi. 
W artość ropy wynosiła w 1899 r. 16 mil. koron, 
wosku ziemnego 4 mii Koron. Cała produacya 
górnicza i hutnicza reprezentuje wi^c oLecnio 
bardzo poważną cyfrę 60 milionów koron ro
cznie i zatrudnia 17.300 ludzi.

W przyszłości powinny skarby ukryte w 
ziem galicyjskiej 10-krctnie więkcze przynosić 
korzyści, a przedewszystkiem winne setkom ty
sięcy rąk, k tóre już na roli rodzinnej nie znaj
dują otrzymania i u obcycb muszą szukać chle 
na, dać ten chleb, dac utrzymanie. Ale to muzy
ka przyszłości, na razie obce a nawet wrogie 
nam potęgi, polski robotnik swą krw aw ą pracą 
tuczy i zbogaco, a po obcycb ziemiach polski 
emigrant się rozprasza i ginie dla narodu. Za
tem i to niesłychanie gęste zaludnienie w Gali
c ji wynoszące dziś 98 aueszkańeow na 1 kim. 
jest nie wyzyskanym należycie jeszcze czynni
kiem esonomicznym, który dziś z zagranicy tyl
ko dziesiątek milionów koron przynosi do kraju, 
w przyszłości winien setki milionów uoren w 
kraju  i dla kraju produkować, jeżeli to siowo 
odrodzenia ekonomicznego stanie się ciałem, sta
nie się rzeczywistością.

Czas odnowić przedpłatę
n a  g a z e t ę  N a r o d o w y .

na miesiąc Luty
Abor en ci Oae. Nar  mogą za dopłatą 50 ct. 

miesięcznie otrzymywać warszawski tygodnik li 
teracki ilustrowany i nutowy p. n. £ e h o  m u *  
l y c z n e ,  t e a t r a l n e  i  a r t y s t y c z n e .  W dzia
le nutowym pomieszczane są utwory na fortepian, 
skrzypce i do śpiewu.

kronika.
Lwdu-, dnia Stycrmu.

Kalendarzyk.
Piątek 24 stycznia rz. kat. św. Tvn oteusza 

B ; gr. kat. 11 stjczióa aw, Fteodozyu Pr. Wschód 
słońca 7’4G, zaebód 4 40. Pełnia. Kalendarz sło 
wianski Chwalibóg

Sobota 25 stycznia rz. kat. Nawr. św. Pawła; 
gr kat. 12 stycznia św. Tatyanny Mucz Wschód 
słońca 7'45, zachód 4 42 K alendarz słowiański 
Miłosz.

Niedziela 26 stycznia rz. kat. św. Polikarpa; 
gr. kat. 13 stycznia św. Ermyła i Str. Wschód 
słońca 7 14, zachód 4‘44. t K alendarz słowiański 
.Skarbi mir.

Z okazy i zaślubin arcyksiężniczki Elżbiety
Moiyi odbył się we środę u arcyksiężnej Maryi 
Waleryi w burgu w eczor, na  którym był cesarz, 
członkowie domu cesarskiego, hrabia i hrabina 
Lonyay, rodzina książąt W indisch Graełzów i inni 
najbliżsi krewni narzeczonego, wreszcie minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski.

Z okazyi zaślubin arcyksiężnńzlu Elżbiety, 
z ks. Ottonem Windischgraetzem, wysłał wy 
dział kraj. do arcyksiężniczki z życzeniami pi
smo, które w tłumaczeniu opiewa, jak  n a
stępuje :

Imieniem całego kraju ośmiela się wy
dział krajowy złożyć w dniu tak radosnym 
w życiu Waszej c. i k. Wysokości uniżone ży 
czenia prawdziwego i niezamąconego szczęścia 
w tej przyszłej fazie życia. Racz je, Wasza 
c. i k. Wysokości, przyjąć łaskawie, bo one 
wynikają z gorących uczuć, jakie mieszkańcy te-

który go bronił dobrotliwy rajca Jesse, um iera
jąc, potępi! go także: „Pojm ać.. PismoI -'ąb za 
ząbJ, (sir. 172— 179). Więc pojmano go, posta
wiono przed sądem, pow.eszono na szubienicy 
krzyża; konającego na n m „młodego rebego" od
biegła moc sugestyjna woli i czar wielkich nie
bieskich oczu*. Naprozno ciemny starzec Elia 
kim przywlókłszy się aż pod krzyż błaga go o 
cudowne przywrócenie wzroku. „Legenda mówi, 
że było to jedyne błaganie, którego miłosierny 
rebe nie wysłuchał1* (str. 207) Wszystkie więc cu 
da renego były sugestyą, kuglarstwem.

Nie czem innem było jego zmartwycLsta- 
n ie; wykradli go uczniowie. Żołnierze na straży 
posnęli, jeden tylko czuwał, i ten „n&itrvl głowę 
płaszczem, śfraaił pam ięć '. Zdawało mu się, że 
ziemia zadrżała; że k i l k a  p o s  t a c  i p r  ze  ni
k n ę ł o  k o ł o  n i e g o  Nagle uczuł jakąś dłoń, 
która lekko dotknęła jego ramienia.. Odsłonił 
głowę... „K am ień był odwalony" (str. 2 i2).

Oto I nasz f a n  Jezus Chrystus w „legen
dach Niemojewskiego*. Człowiek i tylko człowiea, 
dobrego sentymentalnego serca, ale skażonego 
szalbierstwem, wydaje się za mesyasza, którym 
me jest, za cudotwórcę, który wobec prostaczków 
posługuje się sugestyą. Renan wstrętniejszycn 
bluźmerstw w swej książce o Obrystus!e nie 
popisał.

Niemojewski drukował swoje , Legendy" 
niektóre przynajmniej w socyalistycznym Na  
preodne 190u r., którego jak  wiadomo głównymi 
współpracownikami są żyd -ii: Efrem Czaky i
He-ker

Bluźniercj Chrystusa i Maryi koleżeństwo 
z żydami bardzo do twarzy, ale niechże nam P o
lakom, katolikom, polskiego pióra i języka tenu 
bezeceństwy n u  kala DU nas Jezus Chrystus 
jest Bogiem, M aryi Jego Matką dziewicą — „tych 
nam imion tykać w ara!*

go kraju bez różnicy wyznan a i narodowości ży
wią dla Najdostojniejszej osoby wielkodusznego 
Monarcny a dziadka Wasze. c. i k. Wysokości, 
odpłacając z to wszystko, co dla państwa i k ra 
ju  zdziałać raczył i za wszystkie dobrodziejstwa, 
które Jemu nasz kraj zawdzięcza, niezłomną 
wiernością, miłością i przywiązaniem do całego 
Domu cesarskiego i do wszystkich Jego członków. 
Oby Bóg błogosławił Waszej c. . k. V. jsokości 
na każdym kroku w życiu, oby Bóg strzegł i 
ochraniał Dostojnego małżonka W aszej c i k. 
Wysokości

Pismo to, wygotowane na pergaminie, pod
pisali p. marszałek krajjw y Andrzej hr. Potocki 
i członkowie wydziału krajowego. Wydział k ra
jowy przesłał to pismo na ręce pierwszego 
uChmi stiZn dworu arcyksiężniczki, Franciszka 
nr. Bellegarde, z prośbą o doręczenie go arcy- 
księżniczce.

Z Wiednia telegrafują pod d. 23 b m .: O
godz. 10 rano odnył s.ę dz.ś w kaplicy św. Jó 
zefa w zamku cesarskim obrzęd ślubny arcyksię
żniczki Elżbiety Maryi z księciem Wi.idisch- 
graeizem. Na uroczy stym akcie zaślubin byli obe
cni: cesarz, bawiący we V. ledniu arcjksiążęta i 
arcyksiężniczki, Książę Leopold bawarski i księżna 
Gizeia z synami książętami bawarskimi Jerzym i 
Konradem, książęta Filip i Leopold sasko-ko Bur 
scy, książę Paweł meKiembursko-szweryńs&ik h ra 
bina . hrabia Lonyay, oraz członkowie książęcej 
rodziny Wmdiscbgraetzów, najwy s. dygnitarze 
dworscy, minister spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowski, m ir  szalek dworu węgierskiego hr. Ap- 
pouyi Aktu ślubnego dopełnił da. biskup Mayer 
w asystencji licznego duchowieństwa. Następnie 
przyjął monarch oblubieńców na audyencyi.

Nem.estnlk Leon nr PininsLi nic będzie u- 
dzielał jutro w piątek 24 b. m. zwykłych posłu
chań dla urzędników.

Mianowania i przeniesienia Minister skarbu 
zamianował kierownika magazynu sprzedaży ty
toniu w Sanc-ku Władys*awu Oss ił;,kiego kon- 
trolorem magazynu sprzedaży tytoniu we Lwowie.

Wyższy sąd Kraj. w K iakow m  zamianował 
oficyaiami kancelaryjnym i: Henryka ł!iss^ w Mu
szynie, J , Długoszowskiego wJKalwaryi i L. W ar- 
gowakiego w Cnrzciowie.

Wyższy sąd kraj. w Krakowie przeniósł 
oficjałów kancelaryjnych J. Radoniewiera i An 
-oniego W ładysława Pawłowskiego, pierwszego ze 
Żmigrodu do Jasła, drugiego z Dobczyc do No
wego Sącza, tudzież kancelistów sądowych: J. 
Ciel ucha z Żywca do Rzeszowa i W. Bysieku 
z Gorhc do Nowego Są/za, a  zart-zero zamiano
wał kancelistBmi sądow ym i: A Trybulskiego da 
Zmlgiodu, M. Furschr/.ieaa dis Dobczyc, R Gor 
cika dla Żywca, L. Dręgiewicza dla Jaworzna, 
wreszc> pomocników kancelaryjnych: A. Domań
skiego w Sokołowie dia Niska, J. Konie- zkow- 
skiego w Rzeszowie dla Rzeszowa, A Zotlcrc w 
Wadowicach dla Jordanowa i 8. Scbnaydra w 
Wojniczu dia Mszany Dolnej.

uoznaczenla. Cesarz nadał naczelnikowi ra 
chunkowości i kasy w grlic. tow. kred. ziem- 
skiein Edmundowi Bilińskiemu we Lwów e, ty
tuł radcy rządowego.

P namiestnik Leon hr. Piniński udał się 
dzisiaj do Konsula rosyjsKiego, aby mu z p o le r  
cenią cesarza wyrazić ubolewanie z powodu t 
szkodzenia rosyjskiego godła państwowego na 
konsulacie.

Uroczysty wieczór staraniem  komitetu oby 
watelskiego ku uczczeniu 30 rocznicy powstania 
styczniowego odbył się we Lwowie we środę. 
Słowo wstępne wygłosił p. Kołakowski, a nastę
pnie chór „Echa* odśpiewał pieśń Galla „Cze
mu Wisły fale płaczą i zwrotkę „Z dymem po
żaró w ', którą publiczność wysłuchała stojąco. 
Panna M. Goeblowna deklamowała .Modlitwę*, 
zmuszona oklaskami, dodała jeszcze -Mrją piosn
kę*. IV Hajek odśpiewał ślicznie „szum ią jodły 
na gór szczyci**", „Arioso“ ? Manru Ponad pro
gram musiał dodać- piosnkę „Gdyby można choć
by chwilę*.

Bohaterem wieczoru był p. Wł. Woleński, 
który z takicm uczuciem oddał „Marsz Żałobny" 
UjejsKiego, że publ.czność [ięć razy go wywoły
wała, M endehohna „Trio* (fortepian, wioloneze 
la, skrzypce) odegrali i p. Jadw iga Cbołodccka, 
p. r .  Ch.Jaw.jki i p. K. PolińJii. P. K. Ruszkow
ska nie mogła brać brać udziału w wieczorku 
z powodu niedyspozycji. W ieczorek zakończyły 
obrazy z żywych osób według rysunków Grott
gera

Publiczność szczelkie zapełniła sa.ę. Nastrój 
był bardzo poważny.

Rewizya. w czwartek rano przeprowadzili 
starszy komisarz poiicyi lwowskiej p. Wenc i 
kom isarz  p. Janicki rewizyę w lokalu redakcyi 
Prom ehia i w piywatnem  pomieszkaniu odpc 
wiedzialnego redaktora p. Kachnikiewicza Komi
sarze szukali za podejrzanemi pism am i i drufca 
mi, oraz za pewną bektografowaną odezwą, która 
wzywała do wiórkowych dem onstracji, a Którą 
rozrzucano po wszystkich gimnazyach. Podejrza- 
n-<h diuków i odezwy nic znaleziono.

W sprawie wyborów do lwowskiej rady 
miejskiej odbyłv sie w środę wieczorem dwa 
zgromadzenia komitetów przedwyborczych. Pierw
sze w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza, 
przy współudziale około 100 zaproszonych oby
wateli pod egi lą t. zw komitetu nieustsjącfcgo 
wyborczego* w nieobecności prezesa dr. Opol
skiego, obradowało pod pr owodmetwom wicepr. 
p. Ciuchcińskiego

Wywiązała się obszerniejsza dyskusya, w 
której szereg mówców domagał się, aby k >mitot 
wyszedł z głosowania ogółu Wyborców — ale 
wniosek ich upadł,

Dyr. So eski domagał się, aby przy wybo
rach do komitetu uwzględniono też nauczycieli

Do komitetu ściślejszego wybrani  zostali: 
ir. Opolski, Ciuchciński, Mozer, Kędzierski, Go
łąb, ks. Lenkiewicz, dr. Godlewski, dr. Pisek, E. 
Riedl, rejent Onyszkiewicz, Chołodecki, Neumann, 
Kamienobrudzki, Waiichiewicz, Szkowron, Wcze- 
lak, Jan Le wicki, Purożyfiski, Okernieki, lnna- 
towj"z. Śliwiński (redakior), Vetter, Miixel, dr. 
Rucker, dr. Byk, dr. Mars, Wajdowski, Getritz, 
dr. Radziszewski, Marynowski.

Komitet tzw. wyborców wszystkich dzielnic 
m. Lwowa uchwalił wczoraj po dłuższej dyskusyi 
zwołać zgromadzenie ogólo wyborców „opozy
cyjnych" najdalej w przeciągu tygodnia t. j. 29 
b. m.

Na balu u marszałka krajuwegu i hr. An- 
drzejowej Potockiej, który się odbed. e 29 b. m. 
konceitować oraz przygrywać do tańców będzie 
wyborna orkiestra 15 p p. pod kierownictwem 
swego kapelmistrza p. Fianc.szka Konopaska. 
który przed przybyciem do Lwowa był jako dy
rygent ulubieńcem towarzystwa krakowskiego i

żadna większa zabawa bez jego uczestnictwa 
obejść się nie mogła.

Zaręczyny. We Lwowie odbyły «ię zaręczy
ny panny L Tur Przedrzymirskiej z p, M. Gu- 
siewiczem, właścicielem dóbr.

K8. Roman Sanguszko u sułtana. 7. Kon
stantynopola donoszą, że podczas onegdajszego 
posłuchania, am basador rosyjski Zinowjew przed
stawił sułtanowi księcia Romana Sanguszkę, któ
remu sułtan ofiarował wstęgę orderu Medżydje.

Powszechno wykłady uniwersyteckie, w  
piątek dnia 24 stycznia 1902 w zakładzie fizy
cznym (ul. Długosza 8) o godz. 7'30 prot uniw. 
dr. I. Zakrzewski „Nauka o cieple (O skraplaniu 
się gazów". — W szkole realnej (ul. Kamienna 
2) o godz. 7-30 dr. St. Witkowski „Elementarny 
kurs języka łacińskiego.*

Na prowincyi w niedzielę dnia 26 bm,:
Drobohycz: Prof. K. Elias2 „O gwiazdach 

stałych, część II"
Stanisławów. Prof. J- Blauth „Spektralna 

analiza*.
S try j: Prof J. Sroczyński „Począ'ki chrze

ścijaństwa*
T arnopo l. Prof. W Schreiber „Pierwiastki 

kultury pierwotnej w ludowych uroczystościach 
weselnych Polski i Rusi*.

Z izby Sądu w ej. Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych we Lwowie staw ała w czwartek Ka
tarzyna Iwams&yn, oskarżona o dzieciobójstwo. 
Akt oskarżenia oskaiza ją, że w nocy z 8 na 4 
listopada w Mostkach koło Żółkwi zakopała żyw
cem w polu dziecko swe płci męskiej. Iwaniszyn 
usprawiedliwia, się, że dziecko natychmiast po u- 
rodzeniu nie dawało żadnych śladów życia, nie 
płakało, ani nie krzyczało, myślała więc, że dzie
cko nieżywe, zakopała je w polu.

Z kroniki policyjnej Ajent Spang areszto
wał zbiegłego z aresztu żołnierza Kuźmińskiego 
w środę o godz 4 popołudniu w domu wdowy 
Gaieszowej n a  Zamarstynowie.

Zakazana maskarada. Namiestnictwo zabro
niło odbycia maskarady w pasażu Mikolascha, 
ze względu na tamowanie komunikacyi w miej 
scu, przeznaozonom dla o'r ółu publiczności.

ratuszu lwowskim urządzony będzie lift, 
ponieważ wyjście schodami na trzecie piętro jest 
zbyt dla interesowanych uciążliwetu

Ruch pocięgów na szlaku Nowy Łupków 
Gisna został od 22 bm. z pow oda zawiei śnie
żnych wstrzymany.

W Przemyślu odbędzie się d. 24 bm. przed 
trybunałem  orzekającym, rozpraw a k arna prze 
ciw b. kapralowi poiicyi Żółkiewskiemu i byiemu 
uczniowi szkoły kadeckiej we Lwowie Radeckie
mu, o zbrodnię świętokradztwa, popełnionego w 
cerkwi.

Ze Stanisławowa donoszą: Bohaterowie tra- 
gedyi małżeńskiej, konduktor kolejowy Jasiński i 
jego żona, znajdują się wciąż jeszcze w szpitalu. 
Stan zdrowia Jasińskiego nie budzi obaw i w tych 
dniach będzie mógł już Jasiński byc przeniesie- 
uym do aresztów sądowych. Stan Jasińskiej wciąż 
jeszcze jest groźny, nie jest jednak wykluczoną 
nadzieja uratow ania jej życia. Jasiński był już 
sądownie przesłuchnąiMłjtm i tak- tłómaczy przy
czyny swego czynu: w dniu 20 bm wyjeclftO
wieczorem do Woronienki na służbę. Zonie, k|.ó- 
ra objawiała wielką ochotę pójść na zabawę ko 
lejarzy, tego samego wieczora odbyć się mającą, 
stanowczo iść na nią zabronił. Miał do tego wi
docznie przyczyny. Tknięty przeczuciem, powrócił 
w nocy towarowym pociągiem, żony w domu me 
zastał. Wiedział, gdzie jej szukać. Wbrew jego 
zakazowi poszła na zabawę. Jasińska jest młodą, 
26-letnią, przystojną osobą. Małżeństwo to jest 
bezdzietne.

Epizod na baiu dworskim. Krążą tu  pogło
ski, że przeciw tym dwom oficerom, którzy na 
ostatnim balu dworskim wznosili okrzyki: „ Hoch 
Lueger\“ wdrożono dyscyplinarne dochodzenie. 
Jeden z nich będzie, przeniesiony, drugi źaś ma 
być powstrzymany przy awansie na jeden rok.

Beichspo8t donosi, że burmistrz Lueger 
odmawia wszelkich wyjaśnień, dotyczących tego 
niezwykłego zdarzenia, zapewnia jednak, „że je
go nic przykrego nie spotkało".

Jf. W. lagblatt zapewnia, że pogłoska ja 
koby dwaj ofioerowie wmieszani w znaną aferę 
na balu, mieli być ukarani, jest nieprawdziwą. 
W ogóle afera ta  nie jest jeszcze definitywnie 
załatwioną.

Dsmoastracye w Kroacyl. W miejscowości 
Gospitz przyszło do krwawych rozruchów między 
Kroatami i Serbami. W drukarni pisma kroa- 
ckiego Hrvat podłożono ogień. Serbowie dali 
ognia do poiicyi. Obawiają się dalszych toz  
ruchów.

Afera dra Tomki. Wdowa po samobójcy le
karzu Tomce zjawiła się — jak  z Budapesztu 
donoszą — sama na poiicyi > złożyła zeznania, 
klore m ają całą tę głośną aferę w innym kierun
ku skierować.

Katastrofa w Gniewinie. Frzy robotach oko
ło oczyszczenia szybu „Juppiter" wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek; spuszczani do szybu rura 
żela ma wyśliznęła się i zmiażdżyła znajdującemu 
się na dole robotbikowi mały palec u nogi. Obra
żenie jest ciężkie, jednakże nie zagraża niebez
pieczeństwem życia.

Bogaty Skazaniec. Odsiadujący w Ołomuńcu 
dożywotnie więzienie włościanin, nazwiskiem Hel- 
fert, skazany pierwiastkowo za morderstwo na 
śmierć, wygrał na loteryi 50.000 koron.

Odkrycie prof, Leydaoa. Tajny radca Ley- 
den poczynił, na  ostatniem posiedzeniu lekarzy 
szpitalnych w Berlinie rewelacye, które wywo
łały wielkie wrażenie. Na klinice jego rozpoczęto 
próby, celem przekonania się, czy nie dałoby 
się przy chorobach zakaźnych używać w celach 
leczniczych serum krwi ludzi zdrowych, którzy 
z pewnych zaraźliwych chorób uleczyli się. Otóż 
udało się rzeczywiście wytworzyć takie serum u 
rekonwalescentów po szkarlatynie, które zostało 
w wielu wypadkach z pomyślnym rezultatem za
stosowane.

Panama niomlecka. Proces przeciw dyre
ktorom i członkom Rady nadzorczej tow. „Tre 
bertrocknung* po lr*a  cały tydzień. Wezwano 
126 świadków i 15 ekspertów. Oskarżenie opie 
wa na zwykłe a nie oszukańcze bankructwo. 
Jak wiadomo, dyrektor generalny tego towarzy
stwa Schmidt, znajduje się obecnie w Brooklynie 
w Ameryce, skąd zażądał żelaznego listu. Ż ąda
niu temu jednak odmówiono.

Anarchiści chicagowscy wygłaszają groźby 
pod adresem księcia Henryka pruskiego, gdyby 
ten zamierzał odwiedzić ' Chicago. W obec tego

konsul niemiecki w Chicago konferował z b u r
mistrzem, który zarządził daleko idące środki 
ostrożności.

Domonstracye pizeciw Zoli. Z Paryża tele 
grafują pod d. 23 bm.: 1‘odczas wczorajszego
przedstawienia sztuki Zoli „La terre* odbyły się 
demonstracye, zwrócone przeciw Zoli, oraz drugie 
przyjazne dlań. Na ulicy przyszło do bójek mię
dzy nacyonalistami a dreyfusistami. Dwie osoby 
odniosły ciężkie obrażenia.

Z Rzymu pisze korespondent O-aeety Iwoto- 
sk iej: Przyszły konsystorz papieski odbędzie się 
zapewne w maju Nuncyusz wiedeński Taliani 
mianowany będzie, kardynałem, więc opróżni się 
nuneyatura w Wiedniu. Uważają za możliwe, że 
msgr. Fr. Tarnassi, dzisiejszy tytularny inter- 
nuneyusz w Hadze, mieszkający w Rzymie, bę
dzie przy tej sposubności promowanym — może 
do Wiednia Przypuszczano także, że jako nun
cyusz uda się do Monachium, ale i tej sprawy 
nie rozstrzygnięto jeszcze, zwłaszcza że mgr. T ar
nassi jest obecnie ciężko chory. W Rzymie czeka 
także na nowe przeznaczenie ,is. urcyb. Włady
sław Zaleski z Wielony na Litwie, brat śp hr. 
KossakowsKiej, Jak  wiadomo, arcyb. tytularny 
Teb, Zaleski, jest dotąd jeszcze delegatem 
apostolskim na Indye wschodnie z siedzibą w Cej
lonie. Ale klimat tej rezydencyi jest tak szkodli
wy. że msgr. Zaleski musiał ją  opuścić i prosić
0 mne przeznaczenie. Najkorzystniejszem zape
wne pod każdym względem byłoby wysłanie 
msgr. Zaleskiego, jako delegata apostolskiego do 
Waszyngtonu, zwłaszcza że dotychczasowy dele
gat msgr. Martinelli mianowany został kardyna
łem i w maju powróci do Rzymu, abv odebrać 
insygnia kardynalskie razem z ks. biskupen. Pu
zyną i arcybiskupem Skrbenskym. W Watykanie 
jednak, o ile mi jest wiadomo powierzą delega- 
cyę na Stany Zjednoczone komu innemu, są więc 
jeszcze dwie kombinucye: jeśli podsekretarz Pro
pagandy (sekretarzem jest msgr. Veccia), msgr. 
SavelU-Spinoia, uda się jako nuncyusz do Mona
chium, w takim razie nie jest niemożliwe, iż ks. 
Zaleski zajmie jego miejsce i 'wtedy w Propa
gandzie byłoby trzech Polaków: kardynał prefekt, 
ks. Rkirmunt, który jest konsultorem i ks. Zale 
ski. Wreszcie wakuje ciągle de facto internun- 
cyatura w Hadze, a i tutaj także ks. Zaleski 
mógłby otrzymać odpowiednie stanowisko, pro
wadzące, zapewne, ie  dalszą drogą, mż delega- 
cya waszyngtońska, do purpury. Chwilowo msgr. 
Zaleski przebywa w kolegium poiskiem na via dei 
Maroni ti.

Pożar tea tru  w Stuttgarcie. W uzupełnie
niu telegramu o pożarze w nauwornym teatrze 
w Stuttgarcie donoszą, że ogień powstał po pół
nocy, kiedy ledwie paru funkeyonaryuszy było 
obecnych w gmachu. Pożar spostrzegł przypad
kiem jedeD z przechodniów, a przyczyną ognia 
był prawdopodobnie tzw. krótki prąd w przewo
dach elektrycznych. Zatliło się na tzw. „sznur- 
boden* nad sceną, a pożar rozszerzyl się nad
zwyczajnie szybko na scenie i w saii widzów. 
Straż pożarna zaalarm owana, była na miejscu 
już w kilka minut, później nadjechały straże z 
przedmieść, wojsko zaś zamknęło plac przed tea
trem. Olbrzymia łuna ognia widzianą była na 
milę daleko a w całej dzielnicy miasta widać 
było, jak  w dcień jasny. -

O godzinie 1 po północy zjawił się kroi na 
mh-jscu Sam zamek królewski był w meDezpie- 
czeństwie. Niebezpieczeństwo przedostania się tam 
ognia usunięto w godzinie.

, O godzinie 3 runęło środkowe wiązanie sali 
widzów, poczem olbrzymi słup isker strzelił w 
górę Muzykaha uratowano prawie wszystkie, toż 
samo wielką część dekoracyj; natom iast spaliło 
się bardzo wiele garderoby, lak teatralnej, jak
1 prywatnej artystów.

Ogień ugaszono dopiero około 10 rano. 
Wnętrze teatru spalone jest doszczętnie, urato
wano jedynie f .yer i sebody frontowe. Król za
rządził, że kontrakty z personalem są ważne, 
mimo spalenia teatru. Budynek był ubezpieczony 
na półtora miliona marek, państwo zaś ma obo
wiązek odbudować teatr. Tymczasowo odbywać 
się będą przedstawienia w teatrze „Wilhelma* 
w Cannstatt, później zaś w jednej z większych 
sal Stuttgartu.

Pocięg w płomieniach. Na stacyi T raut- 
mannsdorf zdarzył się wczoraj w samo południe 
okropny wypadek pożaru pociągu kolejowego, 
przyczem silne poparzenie odniosły cztery osoby, 
fuukeyonaryusze kolejowi. Pociąg ciężarowy nr. 
142, który odszedł rano z Budapesztu do Wie
dnia, mieścił wśród wagonów i trzy cysterny z 
naftą. Na stacyi Trautm annsdorf zagrzała się i 
pękła jedna oś przy cysternie, skutkiem czego 
rezerwoar się załamał, a od gorąca zapaliła się 
nafta, która szeroką strugą trysła z cysterny. Za 
chwilę płomienie objęły cysternę, której ściany 
pękły, a nafta rozlała się szeroko spodem, a po
nieważ pociąg był w ruchu, przeciąg powietrza 
posunął płomienie popod wozy towarowe, z któ
rych dwanaście paliło się już na dobre, gdy po
ciąg zatrzymano nareszcie.

Wzięto się do gaszenia pożaru, co okazało 
się ogromnie utrudnionem wobec morza płomie
ni z palącej się nafty powstałych. Przez dwie go
dziny okoliczne straże pożarne pracowały nad 
ogpieiu. Odłączono oczywiście przednią częśc 
pociągu i wraz z lokomotywą usunięto daleko od 
ogDia, który trwał jeszcze godzinę całą, sku 
tkiem czego pociąg osobowy spóźnił się o półto
rej godzin;. Charakterystyczne to, że mkt ze słu
żby kolejowej nie zauważył pęknięcia osi i po 
wstałego ztąd niebezpieczeństwa. Dopierp gdy u- 
kazai się słup ognia, a następnie zaciemniają 
ce cały pociąg kłęby czarnego dymu z pi lącej 
się nafty, jeden z hamowniczycb dat znak cho
rągiewką dó zatrzymania pociągu. Za chwilę 
z okropnym hukiem eksplodowała cysterna z 
naftą.-

Pomiędzy poparzonymi było trzech hamo- 
wmiezych i jeden konduktor i ten jest ranny naj 
więcej. Po zaopatrzeniu nieszczęśliwych na stacyi 
Trautmannsdorf, odesłano ich do Wiednia

Zima w Hiszpanii. Już wiele dni leży Ma
dryt pod grubą w arstwą śniegu; termometr spadł 
znacznie. Komunikacya na ulicach szwaakuje. 
Tramwaje nie mogą się ruszyć ze wszystkich 
remiz. Koła doróżek popychają przed sobą masy 
śniegowe, grzęznąc w nieb. Konie się przewra
cają, przechodnie, których przyzwyczajenie lub 
potrzeba wyprowadziła na ulicę — dążą ozem 
prędzej do domów. A w dom u? W madryckich 
domach piece należą do zbytku. Przez wielkie 
drzwi balkonowe wychodzące na ulice, źle przy
stające i niezaopatrzone wciska się bey itosnie 
do mieszkań wiatr lodowaty. Podłogi układane 
są po większej części z polerowanych płyt k a 
miennych, które podczas upałów letnich mają
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tegorocznym mrozie, zdają się lodem pokry
te. W domach zamożniejszych nakrywane są one 
miękkiemi kobiercami, w uboższych matami iub 
wreszcie słomą. W najbiedniejszych jednak przy 
tegorocznym mrozie jest strasznie... nędza, głód 
i mróz składają śmierci liczne ofiary. Śmiertel
ność hiszpańskiej stolicy, która i wr zwykłych 
warunkach jest podwójną niż innych stolic euro
pejskich, obecnie wzrosła do przerażających roz
miarów, tak, iż urzędnicy cmentarni i grabarze 
nie mogą w swej smutnej pracy nadążyć.

W Madrycie ludność bezdomna liczy 10 tyć 
sięcy ludzi, którzy przyzwyczajeni są mieszka 
całe życie na ulicy, i umierać w końcu na ulicy; 
o których oikt, nawet polieya porządku miejskie
go lub obyczajów, nie troszczy się. Ponieważ 
przytułki noclegowe są bardzo nieliczne, wolni 
ci obywatele przepęd ają noce na pustych pla
cach budowlanych, skwerach i kryjówkach. Aże
by choć cokolwiek ulżyć ich strasznej nędzy, 
miasto postanowiło w końcu na różnych placach 
poustawiać piece gazowe i ogrzewać je  przez 
całe noce aż do późnego ranka.

W innych miastach Hiszpanii zimna są je 
szcze większe niż w Madrycie. W  Burgos i A.vili 
termom«str opadł do szesnastu stopni poniżej ze
ra, liczba zamarzniętych jest bardzo znaczna. 
Nawet w Maladze i Alicante, w których lempe 
ra tu ra  jest zwykle tropikalna, otoczonych wyso- 
kiemi lasami palmowemi, i w których nawet pod
czas miesięcy z,mowych rzadko jest mniej niż 
piętnaście stopni ponad zero, obecnie panują 
ostre mrozy

0  srmll angielskiej Prasa australska nie
pochlebne świadectwo moralności wydaje ocho
tnikom australskim armii angielskiej przv sposo
bności odejścia nowych zaciągów ochotniczych z 
Australii do Afryki południowej. Według zdania 
tej prasy, przeważną część ochotników składa 
się z ludzi najgorszej w świecie kdnduity, nie
rzadko nawet złoczyńców. Sydney Builetin  tw ier
dz , że jeżeli australski ochotnik przed wyjściem 
nie był jeszcze zupełnym hultajem, to uapewno 
takim z Afryki powróci. Są to ludzie tego ro
dzaju, z którymi lepiej się na jakiemś oddalo- 
uem miejscu nie spotykać o zmroku. Taka opi
nia o demorazizacyi w szeregach angielskich nie 
jest zresztą zgoła żadną nowością. Spotykamy 
się już z nią w raporcie za 1900 rok generalne
go inspektora więziań wojskowych, nadporuczm- 
ka Garsia. Wedle tego raportu  w 1900 r. odby
wało karę więzienia 7.857 żołnierzy, podczas gdy 
w 1899 r. karano więzieniem około 4.583 ludzi. 
Ponieważ nie starczyło miejsca w więzieniach 
wojskowych, musiano przeto przeznaozyć na a- 
reszt znaczną liczbę cel w koszarach, a także 
cywilne więzienia były przepełnione. Okazała się 
wreszcie potrzeba budowy nowych więzień z
1.953 celami Za stale powtarzające się złe pro
wadzenie w 1900 r. usunięto z armii 1.901 lu
dzi, podczas gdy w 1899 r. wydalono za prze
winienia 1.956 żołnierzy. Ta zmniejszona liczba 
nie przemawia za poprawą stosunków, jeżeli się 
zważy, że regularna armia stoi na polu walki, a 
wówczas wydalenie następuje tylko w nadzwy
czajnych wypadkach. Aby ten stan  rzeczy zmie
nić, radzi p-rucznik Gar sin nie przyjmować do 
służby wojskowej .nałogowych złodziei i prze- 
st> pców. Trudno zrozumieć, że wogóle takie ży
wioły w arm u są tolerowane.

Europejski związek gimnastyków. Według
ogłoszonego świeżo w Antwerpii sprawozdania, 
stan towarzystw gimnastycznych w państwach 
europejskicL, należących do związku, przedstawia 
się następująco: Anglia liczy od 18b5 r. 200 to
warzystw, a 17.000 członków na 40,613.000 
mieszkańców. Belgia (r. z. 1865), 154 tow a
rzystw, 14.078 członków, na 6,815.054 mieszkań
ców. Czechy, Morawa i Slązk (r. z. 1863) 573 
tow. 47.000 członków na 8,725.000 m. Dania 
(r. z 1899) tow. 26, członków 3 200, na 
2,416.000 mieszkańców, F rancya (1873) tow a
rzystw 670 członków 93.000 na 38,518.000 m. 
Norwegia (1890) tow: 45 członków 6000 na 
na 2,153.050 m Szwajcarya (1882) tow 554, 
członków 39.100 na 3,312.000 m. Włochy (z. r. 
1877) m ają towarzystw 104, a członków 18.475 
na 32 460.000 mieszkańców. Cyfry te dają przy
bliżony obraz stanu towarzystw gimnastycznych 
w państwach europejskich, z pośród któ
rych wybija się na pierwszy plan Szwajca
rya, gdzie przypada jeden gimnastyk na 84 m ie
szkańców. Porównując statystykę naszych pol
skich towarzystw sokolich z ową europejską, o- 
każe się-A a nie tak bardzo znowu pozostajemy 
w tyle. Z zestawienia ogólnej ilości członków 
8.580 z liczbą Polaków zamieszkujących Galicyę 
wynika, iż jeden członek przypada mniej więcej 
na 400 mieszkańców.

Sztuka dawnych Indyau. Z Meksyku piszą o
ńowych wykopaliskach na gruntach świątyni po
gańskiego bożka HuitzilopochtU. Jak wiadomo, 
najdawniejszymi mieszkańcami tepubliki są Azte 
ki, których już w X II stuleciu szttika siała na 
wysokim stopniu rozwoju. Ohecnie, kopiąc funda
menta pod gmach sądowy natrafiono na wejście 
do pogańskiej świątyni. W ydobyto z ziemi wiel
ką głowę węża kamiennego, oraz bazaltową fi
gurę tygrysa, który spoczywając czyha na zdo
bycz. To drugie wykopalisko szczególnie godne 
uwagi, gdyż oczy, zęby, język, pazury i w ogóle 
cała ciało jest pięknie modelowane. Deiegaci na 
drugi zjazd panamerykański będą mień bogaty 
materyał. Podobno jeszcze kilkadziesiąt świątyń 
(teokftlli) zostaje do odkopania.

Tragikomedya karnawałowa. W pewnem
prowincyonalnem mieście rosyjskiem postanowiło 
stowarzyszenie kobiet urządzić bal. WyDrano 
specyalny komitet, którego członkinie pod prze
wodnictwem przełożonej stowarzyszenia zabrały 
się raźno do robotv. Przybrano salę, zamówiono 
muzykę, dano zrobić karneciki i sporządzono spis 
gości, mających być zaproszonymi. Rozesłaniem 
zaproszeń miała się zająć przewodnicząca. W o- 
znaczonym dniu ‘oświetlono salę i goście zaczęli 
się zjeżdżać. Lscz janież było zdziwienie pragną
cych tańczyć kobiet, gdy do godz. 12 nie zjawił 
się na sali żaden mężczyzna.

Zaniepokojone otoczyły przewodniczącą i 
zapytały ją  o przyczynę? Tu nastąpiło jeszcze 
większe zdziwienie. Zapytana oświadczyła, że 
„wszystko znajduje się w szufladzie kanapy!" — 
Nie wi dziano z początku jak sobie taką odpo
wiedź tłumaczyć. W końcu otworzono szufladę i 
znaleziono tam  mnóstwo adresowanych do męż
czyzn zaproszeń, których przez zapomnienie aie 
rozesłano. Teraz nastąpiła aw antura, kłótnia, 
płacz i spazmy wszystko jednak aapróżno. 
Piękne panie mustały, jak  C M pyjpe, wrócić do 
domu.

NA KARNAWAŁ! Jedwabie i wełny j|| Magasyn uchayerów.
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W sądz ę
— Podsądny, objaśnijcie jak zdołaliście 

ten zamek kasowy otworzyć ?
— Nie mogę!...
— Dlaczego ? 1
— T„ tajemnica profesyi.

"Łe, t f tó w a rz y & w fi
Zw ązek naukowo literacki we Lwowie o- 

głasza cykl 12 odczytów publicznych których 
przedmiotem będzie wiedza i życie w XIX. wie
ku. Odczyty odbywać się będą w sali ratuszowej 
we wtorki i piątki (począwszy od 4 lutego) od 
godziny 5 do 6. Mówić będą p p .:

4. lutego prof. dr. Zakrzewski: „0 rozwoju 
zyki*.

7. lutego prof. dr. Radziszewski: „O roz
woju chemi u.

11. luiego prof. dr. Nusbaurn: „O naukach
biologicznych".

14. lutego dr. Z. Balicki. „O naukach spo
łecznych"

18. lutego dr. K uczera' „O postępach medy
cyny i hygieny".

21. lutego prof F ied le r: „ Maszyna w XIX. 
wieku".

25. lutego prof. dr. Jan Bołoz Antoniewicz : 
, 0  sztukach plastycznych6.

28. lutego Jan Kasprowicz : „Główne prądy 
w literaturze XIX w “

4. m arca prof. dr. Jan Bołoz Antoniewicz: 
„O muzyce".

7. m arca prof. dr. J. Paw likow ski: „O roz
woju społecznym".

11. m rrca prof. dr. W. Cziermak: „Polska
w XIX. wieku"

14. marea prof. dr, Tw ardow ski: „O filo
zofii “.

Wieczorek z tańcami drukarzy lwowskich 
odbędzie się w salach Strzelnicy miejskiej w 
dniu 25 bm.

„Gwiazda lwowska urządza w sobotę doia 
26 b. m. trzeci w tym karnawale wieczorek 
maskowy.

Ha ofiary Hakaty
złożyli w dalszym ciągu w administracyi

naszego pisma :
Na ręce posła Gizowskiego złożyło chrze- 

cijauskie stowarzyszenie pań w Lublsnie „Krś- 
ęanska żeńska zvezau dla dzieci z W rześni 
ćO koron.

Wydział rady po w. w Zaleszczykach u- 
ch walone na  radzie w dniu 11 zm 200 koron 
na dzieci wrzesióskie.

Col088eum Thurna. Od 16 stycznia senza- 
cyjny program nowości. Wyścigi cyklistów na 
równi pochyłej trupy Hoods, senzacyi teatru Al- 
ham bra w Londynie. Morcaschani piękna kreolka, 
słynna śpiewaczka barytono va. Les 4 Colini’s, 
tańce kinetoskopowe. Les 2 Cabiac’s, akrobaci 
flegmatyczni. Lola Durban, subretka operetkowa. 
M. Chromos pozy i tańce polichromowe. Les 
Suarez hiszpańscy tancerze. Ld petite Laurette, 
cbanteuse franco napolitaine Bioskop amerykań
ski 1) Syn m arnotrawny, 2) Bramin i motyl, 3) 
Straż pożarna.

Bilety wcześniej są do nabfch. w biurze 
dzienników 1’iohna, ul. Karola Lu< w ke 9

Codziennie o godz. 8 wieczorem senzacyjnt 
przedstawienie. W niedziele i święta ćv*a przed
stawienia o godz. 4 po południu i ofc wuhjzuu-mu. 
Go piątku High-Lite.

ścią i tymi warunkami korzystnymi dla zdrowia, 
które zapewnia dobrobyt. Wieie więc zdziałać 
na tem polu może polepszenie ogólnych w.irun- 
ków zdrowotności i podniesienie materyalne klas 
pracujących. Najdonioślejszym wrogn-m zdrowych 
nerwów — to alkohol. Pominąwszy nałogowych 
pijaków, zauważyć należy, ie  nawet średnie uży
wanie alkoholu chociażby danej osobie nie szko
dziło, bardzo szkodliwie odbija się na potomstwie 
Wielu z typfi. którzv mieniąc się zdrowymi ner
wowo. zwalają winę na „nerwowość wieku", nie 
przypuszczę może nuwet że przyczyną słabości 

jest średnie używanie alkoholu przez rodziców
Wielu skarży się na klimat. Mieszkańcy 

wybrzeży uważają za szkodliwe wilgotne i cię
żkie powietrze nadmorskie, mieszkańcy gór po 
wietrze suche i ostre. Pełno w tych skargach 
sprzeczności, a wszystkie pozbawione są racyo- 
nalnej podstawy. Jakżeż jednak wytłómuczyć 
fakt, że ze zmianą klimatu następują objawy 
nerwowe i chory czuje się zdrowszym na duszy? 
Wiele znaczy tu suggestya i zmiana bezpośrednia 
warunków życia.

Klimat me wywiera wpływu na nerwy 
Dlatego leź ci, którzy nie mogą wyjeżdżać do 
miejsc klimatycznych, mogą zdrowie swe popra
wić opuściwszy na czas jakiś zajęcia swe i kło
poty. Rodzaj zajęcia, nie ma na nerwy wpływu,
0 tyle chyba, o ile połączone z nim kłopoty 
utrudniają warunki bytu. Bogactwa i niezależ
ność nie przyczyniają do rozwoju słabości ner
wów. Przekonanie takie rozpowszechniło się dla
tego, że o chorych bogaczach najwięcej słychać. 
Przepełniają oni jsanatorya, podróżują wiele
1 skarżą się, podczas gdy biedacy, których na 
to wszystko nie stać, pocieszać się muszą 
„pracą".

I jesz :ze jeden przesąd: P raca nie uzdra
wia nerwowo chorych. Uzdrowić ich mogą ra 
czej wypoczynek, odsunięcie się od zajęć i przy
jemne ducLowe wrażenie.

Nerwowość jest tak dobrze chorobą, jak 
każda inna, nie zaś lenistwem duchowem i nie
opanowaniem się. Nerwom chorym natęży się 
wypoczynek przydewszystkiem zas konieczuem 
jest usunąć przyczyny powodujące chorobę.

Rej ortoar lwowskiego teatru  miejskiego
W piątek po raz ostatni w tym sezonie „Cy- 

ganerya" P. Pucciniego.
W sobotę po raz 1 „Mężczyzna", sztuka 

w 3 aktach przez G. Zapolską-Janowską.
W niedzielę po południu „Simplicyusz" J 

Straussa.
W niedzielę wieczorem „Jaś i Małgosia", 

zakończy „Dom waryalów".

Repertoar teatru y Krakowie.
W sobotę 25 s*yoznia po raz piewszy „Kie

rownik szkółv‘ Ernsta.

Sztuki piękne.

M AŁY FEJLETON.
S E  K  W  V .

Prawdziwe zdobycze nauki lekarskiej prze- 
ostają się do ogółu z trudem tylko i bardzo po 
joli. Zwłaszcza zaś w pojmowaniu chorob ner
kowych panuje u ogołu dziwne zamięszanie po- 
ęć. Wielu wątpi, czy choroby nerwowe i tnieją, 
ądzi, że jest to wymysł medycyny ostatnich dzie- 
iątek lat, przedtem bowiem, zdaniem ich. „ludzie 
erwowo zdrowi byli". Inni przypuszczają, że 
rzyczyny rozpowszechnienia chorób nerwowych 
zukać należy w „gorączkowym trybie życia 
współczesnego", zdaje im się dalej, że klimat, że 
ewne rodzaje zatrudnień wywołnją „nerwy", że 
wobec niemożności zmienienia miejsca zamieszka 
ia i zajęcia, niemożliwem jest uzdrowienie. Naj- 
kięcej zaś takich, którzy chorym nerwowo radzą 
opanować się", zająć się pracą, a wszystko bę- 
zie dobrze. Przedew.szystkiem zupełnie tałszywem 
jat twierdzenie, jakoby choroby nerwowe poja- 
kiły się w ostatnich dopiero latach. Sredniowie- 
zny lekarz Paracelsus v. Hohenheim (umarł w 
oku 1541) opisywał wszystkie prawie, powbze- 
hme dziś znane objawy choroby nerwowej i u 
każał je także za chorobę wieku współczesnego. 
)d tego czasu notowała jt> i obserwowała stale 
nedycyna, aż dopiero nowojorski lekarz M. Be- 
,rd w roku lb80 opisał „amerykańską nerwo 
kosć“ i w pracy tej zebiał wszystkie znane so
nę objawy, uporządkował je, odniósł do wspol- 
iej przyczyny — niezdrowia nerwów. Lekarze 
uropejscy sądzili początkowo, że rozchodzi się 
u o specyalną chorobę Yaukesów amerykańskich, 
powodowaną ich giełdowo-kupieckiem życiem i 
;onitwą za złotem.

Wkrótce jednak spostrzegli, że tak samo 
iborzy znajdują się w nezpośredmem ich otocze- 
ńu. Zebrano się wreszcie na seryo do badania 
ihorób nerwowych, no i ooecme w tej naimłod- 
izej dziedzinie nauki lekarskiej zrobiono już zna 
:zne postępy, Ma się l-ozumieć, że nauka nie wy- 
jowiedziała jeszcze ostatniego zdania w kwestyi 
irzyczyny choroby i jej leczenia. Nerwowość i 
ipr&wa leczenia chorob nie przetworami cheai- 
:zuymi, ule naturalnymi — oto dwa najważmej 
ize zagadnienia bieżącej sztuki lekarskiej. Choro- 
jy nerwowe pojawiają się w tym samym procan- 
:ie we wszystkich krajach, nawet u ludów mało 
kniętych cywilizacyą nowoczesną nerwowość jest 
ibjawem dość powszechnym. Przyczyną ich nie- 
ircporcyonalnośc pomiędzy naciskiem stosunków 
sewnętrznycb, a wewnętrzną siłą odporną nerwów . 
lak widzimy więc, przyczyna to bardzo indywi- 
iualna. Wytrzymałość nerwów wzmocnić można 
lygiemcznem życiem, a więc dobrem odżywia- 
nem, oddychaniem czystem powietrzem, czysto

* Otwarcie wystawy polskiej sztuki stoso
wanej odbyło się w czwartek w Krakowie w mu 
zeuin narodowem. Wystawa obejmuje 8 działy : 
historyczny, etnograficzny i sztuką stosowaną. 
W dziale historycznym jest bogaty zbiór pasów, 
że zbiorów marszałka kraj. hr. Potockiego, por
celaną korecka hr. Włodzimierzowej Dzieduszy- 
ckiej, Jadwigi hr. Branickiej i dra K. Uenniego 
z Warszawy. Dział etnograficzny zawiera wy
brane przez Włodz. Tetm ajera stroje i sprzęty 
ludu kr* kowskiego i z Królestwa, wnęir^e chaty 
wiejskiej z pod Krakowa, dział sztuki stosowanej 
siatkę według rysunku Witkiewicza, mebie we 
dług rysunku W ojciecha Brzegi oraz rozmaite 
motywy ornamentacyjne itp. używane p.zez lud.

* „Upiory", powieść Walerego Przyborowskie- 
go, na tle wypadków z r. 1863, drukuje obecnie 
krakowska „Nowa biblioteka uniwersalna". Z po
wieścią tą łączy się charakterystyczny epizod 
z dziejów cenzury warszawskiej. Znaczna część 
„Upiorów* ukazała się bowiem w Gazecie War
szawskiej jako powieść osnuta na tle powstania... 
karlistów ! Cenzura przepuściła ją, przeczytawszy, 
iż rzecz dzieje się nie w górach Świętokrzyskich, 
lecz Santa Cruz, oraz że osobami działającymi 
są Hiszpanie o tak iberyjskich nazwiskach, jak 
major Rembaiini itd. Na nieszczęście znalazł się 
jakiś życzliwy człowiek, kLóry zadenuneyował 
„Upiory" przed cenzurą. Ta, przejrzawszy, zaka
zała druku powieści, ? nadto za karę, cofnęła 
Gazetę Warszawską do pierwotnego programu 
z czasów jej założenia tj do programu z drugiej 
połowy ośmuastego wieku, tak długo bowiem 
istnieje ta nestorka jolskmh dzienników. Dotąd 
jeszcze Gazeta Warszawska nie uzyskała zezwo
lenia na rozszerzenie swego programu.

* „Karykatury" Kisielewskiego w Praaze
odegrano w niedzielę wieczór po raz pierwszy 
w Nar. Diradie. Utwór młodego naszego dram a
turga cieszył się wielkiem powodzeniem. Dzien
niki czeskie przypominają, że komedya owa 
otrzymała pierwszą nagrodę na konkursie Pade
rewskiego. Gra jest nietylko pełną ciepła życio
wego i gorącego zainteresowania, lecz tryska ież 
z mej serdeczny bumor, osnuty na tle ciętej sa
tyry życiowej Młodemu dramaturgowi, którego u- 
twor po raz pierwszy dostaje się na scenę za
graniczną, wróży krytyka czeska świetną przy
szłość. Prof. A. Czerny zamieścił w dzienniku te 
atralnym Meeiakt podobiznę p Kisielewskiego, 
oraz krótki zarys jego działalności literackiej.

+ Księżą syamski o Polsce. Następoa tro
nu, książę syamski, zaczyna młodo karyerę lite 
raczą. W tych dniach wyszła w Oksfordzie Ksią 
żka traktująca o wojnach w Polsce p. t.: „The 
Mar of Polish Succesion by The Crocon Princa 
of Siam". Książę syamski, pod kierunkiem an
gielskich profesorów, zgłębił poważnie historyą 
polityczną Europy. Zainteresował go szczególniej 
malowniczy kraj Polakow, a rezultatem tych ba
dań jest mniejszy szkic.

+ „Luiza" Charpentiera, muzyczny romans, 
zyskała w tych dniach nadzwyczajne powodzenie 
w Hamburgu. Dotychczas wykonano to bardzo 
zajmujące dzieło muzyczne na dziewięciu scenach, 
a wszędzie z wielkim sukcesem. Prem iera „Lui
zy" odbyła się zeszłego roku w Paryżu,

+ Jubileusz Wiktora Hugo- Na rok bieżący 
przypada 100 rocznica urodzin Wiktora Hugo. 
W całej Francyi pamiętna ta rocznica będzie 
uroczyście obchodzona Na czele komitetu jubi 
leuszowego stoi znany mąż stanu i członek aka
demii paryskiej „lnstitut de b rance* p. Gabryel 
Hanotauz, nowo obrany prezes tej instytucyi.

* Franciszek Ondricek, skrzypek nadworny, 
wystąpi we Lwowie raz tylko w niedzielę dnia 
2 lutego.

+ „Dwutygodnika katechetycznego i duszpa
sterskiego" nr. 2 zaw iera: Walka z Ghrystya 
nizmem w części prasy galicyjskiej — Kam 
i Abel — Homdia na niedzielę Starozapustną. 
(Według ks. Tomasza Młodzianowskiego T. J. — 
Katecheźy dla 1 i 2 roku nauki w szkołach 
wiejskich —■ Czy etyka może się obejść bez 
Boga? (D n )  -  Z liturgiki. Poradnik kate
chetyczny i duszpasterski. — Recenzye, — Mis- 
celanea. — Z kraju. — Rezultat konkursu. — 
Wiadomości dyecezyalne, -  Skrzynka na listy.

Z  K b A J L O W l *
(Telefonem i pocztą).

— W sali Sokoła odbył się tu wczoraj wie 
czorem przy bardzo licznym udziale publiczności 
wieczór ku nczczeniu rocznicy powstania stycz
niowego. Odczyt wygłosił chorąży Sokoła p. Sw i
derski, poczem nastąpiły produkeye muzyczne, 
chór i deklamacya, oraz obrazy świetlne, przed 
stawiające sceny z powstania.

— Z okazyi rocznicy powstania stycznio 
wego odbyło się w czwartek o godz. 101/, na bo 
żeństwo w kaplicy Przytuliska uezestoików po
wstania z r. 1868 przy ul. Biskupiej. Nabożeń 
stwo odprawił i wygłosił przemowę G Aniof, ka
pucyn. Prócz weteranów zebrała się licznie pu
bliczność.

Z  P O A H A H 1 A .
(Telefonem i pooztą)

— Z Leszna donoszą, że przy wyborach do 
pruskiej izby panów wybrano p. Kazimierza 
Chłapowskiego 26 glosami przeciw 5 białym 
kartkom, oddanym przez Niemców.

— Dziennik poznański zamieszcza następu
jący głos dziennika bawarskiego Vat<rland o 
źródle odezw w arszaw skich: Bawarski Yaterland 
pLze w nrze 16 : „Hakatyści prowadzą w najbar
dziej bezwzględny sposób swoją niegodziwą i 
wszelkim uczuciom ludzkości urągającą walkę 
przeciw Polakom. W W a r s z a w i e  o d k r y t o  
ź r ó d ł o ,  z k t ó r e g o  w y c h o d z i ł o  p o l s k i e  
o d e z w y  w o s t a t n i c h  d n i a c h .  Miały one 
na celu podburzanie ludności polski* j przeciw 
polskim „rebelizantom*, a jak się pokazuje a u 
t o r a m i  t y c h  o d e z w  b y l i  w y ł ą c z n i e  
h a k a t y  ś o i" .  Yateriand kończy swoje wywody 
staroniemieckim okrzysiem rpfui Teufel".

Z  H  A K S . Z A W Y .
(Pocztą).

— Knryer Poranny aonosi, że p. Kazimierz 
Korwin-Piotrowski, znany publicysta, po odbyciu 
kary. na którą skazano go w sprawie „Pa&zkow- 
ski-Piotrowski", udaje się do Rzymu i wstępuje 
do zakonu 0 0 . Jezuitów.

— Pewne angielskie przedsiębiorstwo po
dróży zbiorowych zamierza wznieść w W arsza
wie hotel własny, wzorem utrzymywanych przez 
tę firmę hoteli w niektórych większych miastacn 
za granicą Przedsiębiorstwo liczy pomiędzy in- 
nemi i na ożywienie się wycieczek turystycznych 
z Anglii, Francyi, Niemiec itp. w kierunku Sy- 
beryi.

— O zmniejszeniu aię importu towarów nie
mieckich do Warszawy pisze Kury er Warsz. w 
następujący sposób: W r. z na komorę celną
w W arszawie przychodziło codziennie średnio po 
42 wagony. naładowane tov arami fabryk zagra
nicznych, oprócz przesyłek nadchodzących Wisłą. 
Z wymienionej liczby wagonów przypada B wa
gony na Austryę, 2 na Anglię, 1 na Francyę, 
2 na inne kraje zagraniczne, oraz 3 wagony na 
Amerykę; reszta wagonów przypadała na Niem
cy, skąd nadsvłano największą ilość wyrobów że
laznych i sukiennych. Od d. 1 stycznia b. r. zau
ważono pewną zmianę w stosunkach wywozo
wych mianowicie liczba wagonów z towarami 
niemieckimi ciągle się zmniejsza, natomiast zwię
ksza się przesyłka z państw innych. Z Austryi 
np. przychodzi obecnie po 9 wagonów, a więc 
trzy razy więcej, niż w tym samym czasie w r. 
z ; tak samo powiększyła się liczba wagonów, 
nadchodzących z innych państw zagranicznych, a 
tylko z Francyi, jak dotąd, bez zmiany

Telegramy i telefonematy.
K l u b y  1 k o m i s y  e ,

Wiedeń 23 stycznia.
K om isya budżetowa przyjęła przedyskuto

wane tytuły ministerstwa kolejowego, dalej ty tu
ły : „subweneye i dotacye na rzecz funduszów 
krajowych i gmin", „subweneye dla zagwaran 
towanyeh kolei żelaznych we własnym zarządzie 
i dla posiadających porękę państwa kolei lokal
nych", dalej „subweneye dla towarzystwa żeglu
gi na Dunaju" w końcu tytuł „pocztowa kasa 
oszczędności."

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń 23 stycznia.

Komisya budżetowa rozpoczęła dziś obrady 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości. Re
ferent p. Abrahamowicz złożył obszerne spra
wozdanie.

S p r a w y  a u s t r y a o k l e .
Wieded 23 stycznia.

W czwartej z rzędu konferencyi wojskowej, 
która się odbyła w burgu pod przewodnictwem 
monarchy, wzięli udział : arcyks. Franciszek F e r 
dynand, minister wojny Kneguam iner, szef sztabu 
generalnego br. Beck, oraz generalni inspektoro
wie wojsk ks. W indischgraeiz, br. Reinlander i 
br. W aldstatten.

Wiedeń 23 stycznia.
Prezes węgierskiego gabinetu Szel był wczo

raj u cesarza na osobnej audyencyi, która trwa 
ła godzinę. Następnie odjechał Szell z powrotem 
do Budapesztu.

Wiedeń 23 stycznia.
Korespondent wiedeński Grazer Yolksbl. 

donosi, że według ogoluego przzkonania zaszedł 
w wewnętrznem położeniu polPycznem zwrot na 
lepsze. Gdy przed kilkoma jeszcze tygodniami 
zdawało się, że niema widoków, aby oprócz bu
dżetu mogły być załatwione w drodze parlam en
tarnej tak ważne przedmioty jak ugoda z W ę
grami, oraz traktaty cłowe i handlowe, jest o- 

'ńe cnie ku temu uzasadniona nadzieja. W tym

celu przygotowuje się koalieya wiekich stronnictw 
ludowyćh.

S e j m  w ę g i e r s k i
b o d a p e u t  23 stycznia.

Gdy Szell pojawił się dzn po raz pierwszy 
w Izbie węgierskiej — po przebytej chorobie — 
powitano go oklaskami i urządzono mu owacyę.

F u l a d n e n t  n i e m i e e L l .
R e r i i n  23 s tyczn i . W paj lamen- 

(*io nieirfi* ckirn kanclerz Buelow — mó
wiąc o stosunku do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki pófnocnej — oświadczył, że Niem
cy bardzo pragną, aby stosunek ten opie
ra ł  sie i nadal na zasadzie wzajemności i 

i zrozumieniu obopó nej wartości oraz życzą 
! sobie i nadal utrzymać tradycyjne dobre 
1 stosunki, które zamsze łączyły oba pań
stwa. Wyrazem tyeh dobrych stosunków 

! jest podróż księcia Henryka pruslcego di* 
Ameryki.

i

P a r l a m e n t  f r a n e u a k i .
P a r y ż  23 stycznia. Izba depulowa- 

(nych przyjęła wniosek, zmierzający do 
^n iesien ia  14 procentowego opustu poda 
^tkowego, przyznanego dla wódki i dostar
c z a n e j  gorzelniom melasy. Minister skarbu 
Gaillaui zgodził się na powyższy wniosek,

(oświadczając, że wyjdzie on na pożytek 
; dla skarbu państwa, jakkolwiek zada za
razem pierwszy cios ustawie o cukrze, 
wydanej w r. 1S84.

P a r l a m e n t  a n g i e l H l c i .
L o n d y n  23 siyczu.a. W Izbie gmin 

ośv\:adczył Cranbourne, że celem Anglii, 
do którego zmierza jej polityka w Azyi, 
jest utrzym anie „status quo“. Utrzymanie 
nada! obecnych wielkich politycznych i 
handlowych korzyści Anglii w Persy i by
najmniej nie musi nadwerężyć naszych 
dobrych stosunków do Rosyi.

L o n d y n  23 stycznia. W Izbie gmin 
dał podsekietarz parlam entarny Craii- 
bourne na zapytanie jednego z deputowa
nych, czy tajemny układ z Niemcami za
warty został w sprawie zatoki Perskiej 
taką odpow iedź: „Gdybym z iczął zaprze
czać, że umowę zawarto w tej lub innej 
sprawie, wówczas tajeinuioa przestałaby 
rychło być tajemnicą". (Śmiech w Izbie).

W  Chinach.
T i e n t s i n  23 stycznia. Do niemie

ckiego oficera Mmiusa, k t ó r y o d l e g ł o 
ści 16 mil w kierunku wschodnim od 
Tientsinu odbywał patrol, strzelali roz 
bójniuy. Oficer otrzym ał ciężki postrzał 
w piei ś-

R A i n C c
L o n d y n  23 stycznia. Jak  donosi 

„Morning Posi.", komendant am erykańskie
go okrętu wojennego „Filadelfia" otrzy
mał nakaz nie dopuścić do napadu na 
Panam ę. Zajęcie Panam y uważają za rzecz 
niemożliwą z powodu znajdującej się tam 
znacznej l czby wojska.

- B u k a r e s z t  23 &ty* znia. Minister 
skat bu Palladt-s podał się do .ymisyj. 
Tekę jego obejmuje prezes gaoinetu 
Stourdza,

B e r l i n  23 stycznia.- We wczorajszej 
subskrypeyi na 115 milionów trzy-procen- 
towej pożyczki państwowej subskrybowano 
7 miliardów marek.

P e t e r s b u r g  23 stycznia. „Birże- 
wija Wiedomosti" omawiają handiowo- 
polityczue zbliżenie Austryi i Rosyi. Oby
dwa rząay uznały niemożliwość dalszego 
zwlekania z praktyczne mi zarządzeniami 
celem odwrócenia niebezpieczeństwa, g ro
żącego od niemieckiej taryfy cłowej. In te
resy obu państw —  pisze wymieniony 
dziennik —  są we wielu punktach

Dział ekonomiczny.
— K. ssel 23 stycznia (Te! Goz. Nar.). 

Zarządca masy konkursowej i wszyscy członko
wie komisyi wierzycieli upadłego towarzystwa 
„Fiir Trebertrocknung" złożyli swój urząd.

— Austryacka renta koronowa. Wiener 
Abendposł donosi, że konsoreyum rotszildowskie 
wykonało opcyę na 02 i poi milionów koron 4 °/0 
ąusfr-sokiej renty koronowej. W ten sposób ca
lu suma, której opeya wspomnianej grupie za
strzeżoną została w czerwcu roku zeszłego, zo
stała już przez to konsoreyum przyjęta.

—  Londyn 23 stycznia. Benk angielski zni
żył stopę procentową na 8 i poł proc.

P a r y ż  23 stycznia. Sędzia śledczy 
Andrć polecił prefekturze policyjnej w dro
żenie dochodzenia przeciw  tym Jezuitom, 
którzy zajm ują w Paryżu stanowiska na 
uczycieli.

B e l g r a d  d. 23 stycznia. Doniesie
nia zagranicznych pism, dotyczące następ
s tw a tronu w Serbii oznaczają ze strony 
kompetentnej za zupełnie bezpodstawne.

L o n d y n  23 stycznia. „Daily Chro
nicie" dowiaduje się z dobrego źródła: 
W Indyaeh krążą pogłoski, że możliwem 
jest, iż na wiosnę wybuchną w Afgani
stanie rozruchy. W Punjab sądzą powsze- 
ohuie, że w ciągu zimy nagromadzone 
bęaą wojska rosyjskie na g**auicy połnoc 
nej Afganistanu i może wpadną do Afga
nistanu, skoro tylko śniegi znikną. „Dai
ly Chronicie*1 dowiaduje się aalej, że m. 
granicy angielskich posiadłości zarządzono 
obecnie juź środki defenzywue, by być 
w pogotowiu wobec wszelkich ewentual 
ności. W Puujab odbędą się manewry 
wojska w tym roku w niezwykłym do 
tychczas czasie, bo już w lutym.

vtrszystkie siły wojskowe postawione 
będą w krotue na stopie wojennej. Kiika 
pułków już zmobilizowano rzekomo dla 
zwalczenia niebezpiecznej sekty, w rzeczy
wistości jednak by być w pogotowiu.

Wobec poważnych zawikłań wzdłuż 
granicy wzniesiono nowe szpitale i pobu
dowano magazyny żywności i arsenały.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 'i. 23 stycznia. (1 elegran Gazety Na

rodowej). Zamknięcie giełdy x godz. 2 minnf -Tl 
po popołudniu. Akcye a astr zakł. kredyt. 652’50, 
węg zakładu kredyt. 6731 Anglobanku 263 50,
Uuionbanku 650' —, Banhu dla krajów koroonycb 
420 50, Bankvereinu 45&-—, Bodencreditu 910-—, 
Ga!. Bnnku tupot, / •— , kolei państwow. 666’ - . 
kolei południ* >vej 77 . -,rr.raw<jn A. 286 50 B,
282’ —, koiei ElbfAhal 452‘— kolei półn -ouoj 
55'40 kolei czemiowieckiej 555‘—, alpiny 403' —, 
filmu Muranya 486' —, praskiego towarz. ie!. 
1460, fubryki broni 305 ttueckie tytoniowe 
294'50, oblig. -węg. iedemnis. 94 '—, renta majowa* 
100 65, nnstr. renta koronowa 97'50, wąg. renta 
koronowa 96‘— , 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
92’75, 4-prooent. listy banku krajów. 92'50, 4 '/i 
procent, listy banko krajów. 99 75, 4-prooent listy 
banku hipotecznego 91*—, 4 '/ t -prócent. listy banJtu 
KipotecŁuego 97,75, 5-proceut. listy banku hipo*. 
i00-50, 4-procent. galic. obligac. propinac. 97'95, 
4-procent. galic. pożyczkę kraj, z 1893 r. 94'40. 
4-prooent. pożyczki, m. Lwowe 88'50, losv firm  kie 
104 25, marki i 17' 17. rubie 253 25

Usposobienie: Przekazy lokalne w walorach 
montanjicznych i wiadomość angielskiego dzien
nika Dpily Chronicie o spodziewanej na wiosnę 
wojnie W Afganistanie wywołały depresyę. W koń
cu jednjakże było usposobienie nieco lepsze z po
wodu aniżenia stopy procentowej (dyskontu) w 
Londynie.

Frankfurt 23
Austryi ckie kreayty 
142 75 Alpiny —

stycznia. Giełda wieczorna 
206 10. Kolej państwowa 

-, Dieconto 186'40. Laura

— I lsr!in 23 Stycznia Zamknijcie giełdy. Bankn 
noty ausiryackie 8o'30. i podług obliczenia pre- 
centow* go), Spirytus 32'70, Anstryaokie kredyty 
—* — , Diac. Commaudit — ■ —,

— Paryż 23 stycznia. Giełda wieczorna. Trty- 
preoentiwa renta 100 32. Mąka 27'65.

rynków towarowych.
Bhdk romiczy we Lwowie dnia 23 stycznia. 

Ceny są 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koro
nowa. Ifszenica got.wh 8.10 do 8 40, pszenica no
wa O-—j do O —, żvto gotowr fi-50 do 6*80, żyto 
nowe y-—  U*1 t t  , nwles o hr oczny 6 ’7i do 
7 '—, oWes nowy p — do 0 '-  , jęczmień pastewny 
5'25 do/5 '7b, jęczmień brow. 6'50 do 7-— , rzepak 
nowy ljp'50 do 14'— , lnianka 10 75 do U '25, 
groch pastewny 7 75 c 8 — , groch do gotowa
nia 8’ 30 do 18'60, wyka 6'75 do 7-50, bobik 
6’— d )  6‘25, hreczka 6'50 do 6'75, kukurudsa 
nowa }-60 do 5'90, star* 5 8 0  do 6’— . chmiel 
za 6 S fiilc — ‘ — ao — — , koniczyn* czerwona 
50 '— c < 62"—, biała 45 '— do 80 '—, szwedzka 
60 '— do 8 0 — , tymotka, 30*— r :  86 — .

8] nrytns loco 7,a 50 litr, gotowy 15'75 d- 
16'—, paritas Tarnopol na termina 16'50 do 
1575.

Popyt za pszenicą i żytem stale ożywiony, 
ceny te i  wykazują ciągłą zwyżkę.

Wioden d 23 stycznia. (Jokier (spokojnie) 
17 80 do — — Naita galicyjska 81 6 0  do — 
Spirytun 34.80 do —

Wiedeń dnia 23 stycznia.
1 Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na iesień 0 '— dc 0' — , 
ua wiokuę 9'57 do 9'58, na maj-czerwiec - • — dc 
—'— , ź̂ >to na jesień 0 '— do 0 '—, na wiosnę 8 00 
do 8'10) uti niaj-i-zerwisc — do — ■ —, kukmu- 
dza ua wrzesień-paźdz>'*>mili 0 — dc 0 .—, im maj- 
czerwiec 5'72 do 5 73. na czerwiec-lipiec —- do 
—'—, na iipiec-sierjiień ()■-- a* 0 '—, owi©., ua 
jesień 0 '— do 0' —, na wiosnę 7'84 do 7'85, na 
maj-czerwiec 0’— u -L  —, rzepak na sierpień- 
wrzesien —' — do •—, na styczeń-luty — •— 
do —' , olej rw pakowy nu k wiecień-maj 0 — '
do ()'■ , na wrzesień-grudzisć 12 60 do 12 70.

Usposobienie: żyto i pszenica zwyżkowe, 
kukurudza i owies silne.

i-stan powietrza : pochmurno.
Budapeszt dnia 23 stycznia

Kurs w koronach i po 50 Łlgr
Notowano pszenicę ua Kwiecień 9'41 to 9 42, 

n;* maj D — dc 0' , na październik 8 48 dc 8 49,
żyto na kw iec. 7'99 do 7 91, na październik 0 '— 
do 0* , owies na kwieć 7 53 do 7‘55, na pa
ździernik 0 '— do 0 ' —. kukurudza na sierpień 0*— 
do 0' —, na pażdz. 0 — do O-—, ua maj (1902) 
5'42 do 0 — , i cepak ua sierpień 12 25 Jo  12'35.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna pomyślna.
Usposobienie . silne.
^rian pow ietrza.- pochmurnie

Nadesłane.
Za tą rubrykę Redakćya nie odpowiada.

z n a ł c o m l t i r  
środek odżywczy dla niedokrewnych.

Bo nab"ci w afrplraoti i dneuer'ach

Kenzacjjna nowość!! dla lwowskich 
elegantek.

Pierwszorzędna firma wiedeńska Mdm. Stoka, 
Graben 27, ma zaszczyt zawiadomić, że od śro 
dy 22 bm. wysławia do łaskaw* go obejrzenia 
najelegantsze jedwabne bluzki, halki i gorsety, 
które odpowiadają najwybredniejszemu gustowi. 
Lwów, Grand hotel N r. » .  Ol warto przez 
cały dzień.

Po 25-letniej praktyce w atelier dentysty
cznym bł. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otwo
rzyłem własne atelier przy ulicy K opernika 
1. 8, I piętro. Z głębokim szacunkiem

Em il JPordew.
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Z NIEM IECKIEGO

E K H A B D T A .

■,Oiąg dalzzy)

X I.

W niodzielę, gdy Ryszard przyszedł, zastał 
Irenf w jakiemś niepewnem, przynmszonem 
usposobienia. Usprawiedliwiła nieobecność męża, 
zauważyła te. że panna Herbert, którą przed 
kilku dniami zaprosiła, wymówiła się przed go
dziną wyjątkowo simą migreną i nie przyjdzie. 
Następnie mówiom o rzeczach obojętnych i do
piero później wyraził zdziwienie Ryszard, że Ja- 
naszek tak się spóźnić

— Nie oczekuję go dzisiaj. Musisz pan mną 
jedną się zadowolić — odpowiedziała niby żar
tobliwie.

— Ale za cóż mu pani nie pozwoliła 
przyjść ?

— Nie przyczyniłam się do tego bynaj

mniej. Został przeszkodzony, ukarany, niestety. 
Czy mogę ptosić?

Powstając przyjęła podane ramię i przeszła 
z nim do otwierającej się sali jadalnej.

Ciężko i nudno wlókł się objfcd przy suto, 
z wyszukaną elegancyą zastawionym stole Py
szne potrawy, doborowe wina, wśród iskrzących 
się kry<,ztałów i srebra, przy znakomicie wytre
sowanej obsłudze, spełniającej swe zadanie ci
cho, bez szmeru, siedziało tych dwoje ludzi 
jakby w niewoli, z roztargnieniem spoglądających 
na siebie czasem; mających tak wiele sobie do 
powiedzenia, a wysilających się na parę zimnych 
nic nie znaczących frazesów.

— Czy wuj chce dziś żyć powietrzem? — 
zapytała Irena, chcąc przerwać milczenie, gdy 
Ryszard ruchem ręki odmówił służącemu przyję
cia potrawy.

— To ulubiona pańska potrawa — zauwa
żyła Irena — przypominam sobie, w domu...

W domu 1 Głos jej zachwiał się niepewnie. 
Wktocayła na niebezpieczną niwę

— To pani o tem pamięta? A zresztą i ja  
mogę pani rzucić podobne pytanie. Pani zale
dwie spoglądasz na potrawy.

— 0 1 U kobiet nie rzadko się to zdarza. 
Chcę się może wydać interesującą, nic więcej.

— Pani jesteś chorą, Ireno?

— Nie, — ze przeczyła gorączkowo.
Znowu nastała pauza.
— Co Januszek zawinił? — zapytał nagle 

Ryszard. — Wczoraj był u mnie taki wesół. Co 
mogło zajść tak nagle?

Wzruszyła ramionami, skinęła na służącego 
i wypytując szczegółowo jakie wino woli, takiego 
mu nalać kazała. Po otrzymaniu odpowiedzi tak 
krótkiej, do jakiej tylko nieodzowna grzeczność 
zmuszała, podjął na nowo:

— Pani także przyzna niezawodnie, że J a 
nuszek zachowuje się wzorowo. Bardzo mi żal, 
żeś go mimo to ukarała.

Oczy Ireny spoczęły na nim, jakby mówi
ły : Czyż ty nie widzisz, że nie chcę o tem mó
wić? I podczas gdy on wyrzucał sobie szorst
kość, spowodowaną, jak przyznawał, mniemanem 
chłodnem przyjęciem, odpowiadała ona cicho, 
jemu zaledwie zrozumiale:

— Pan się myli. Cziecko nic nie zawiniło. 
Zapytaj pan barona o to

Oczy miała spuszczone, ale łzy powstrzy
mywane powiekami, brzmiały w głosie; dopiero 
przy wzmiance o „baronie“ głos ostro zadźwię
czał, tak, jak w obecności Ryszarda nie ode
zwała się jeszcze nigdy o swoim mężu

Z zaparciem własnej woli zaczął mówić o 
czemś innem, życząc sobie gorąco, ażeby ten

długi, nieznośny objad, wśród ciekawej, obser
wującej służby, już się raz skończył. Nareszcie 
doczekał się deseru

— Tego już pani nie odmówi? — nalegał 
wskazując na wspaniała ustawione doborowe 
owoce.

— Jak okazale wyglądają? Ten ananas w 
pośrodku jest prawdziwą rzadkością.

— Bardzo piękny — odpowiedziała patrząc 
uważniej. Może z domu? Wellerowie hodiyą 
w sztucznej cieplarni i rozsełają z miłymi lista
mi w dowód pamięci. Wilhelmie, czy te anana
sy przysłano z K. ?

— Nie proszę. Pan baron sprowadził je 
umyślnie dla pani baronowej — odpowiedział za
pytany, podając wspaniałą zastawę. Mroźmy wy
raz zlodowacił nagle rysy Ireny; milcząco od 
mówiła, przeczącem skinieniem głowy

— Owoc rozkrojony - wiclmożnu pani — 
odważył się zauważyć służący, mniemając, że 
nie życzy sobie może go krajać.

— Widzę — powiedziała krótko, odseł&jąc 
go ruchem ręki do Ryszarda.

W parę minut później wstali od stołu.
— Niepowinna pani ubierać się czarno — 

mówił, prowadząc ją  do innego pokoju. — To 
tak smutno wygląda i przypomina pani nieu
stannie jej stratę.

— Która nie jest wielką, z utratą tak ma
łego dziecka, nie prawdaż? Umiem już tę piosn
kę od mego męża, na pamięć I Zgadzacie się pa
nowie zadziwiająco!

— Przepraszam Ja tych słów niewypowie- 
działem.

— Ale z pewnością, pomyślałeś pan! Pa
nowie stworzenia nie znosicie w ogóle nic ta 
kiego, co nie stuży do waszego rozweselenia. 
Ale bądź pan spokojny, zamówiłam na przyszły 
tydzień półżałobę A tą będziecie się już musieli 
przez jakiś czas zadowolić.

— Przepraszam panią, Ireno. N e mogłem 
jednak przewidzieć, że moja zresztą niewinna 
uwaga, \ uszy o.->ie gniazdo.

— Acb, tak. Pan najgorzej ns tem wysze
dłeś l Skazany na towarzystwo samotnej, smu
tnej kobiety, musisz jeszcze ogładzać ostre kanty 
jej humoru

— Pani pewnie nie przeczuwa, jak obra- 
źhwemi są te słowa?

Podeszła do okna, ja&by dla odzyskania 
równowagi i ztamtąd zwróciła do niego zmęczo
ną bladą twarzyczką.

(C. d. n.)

D i  O H . M :  < > « i L O S Z E \ l
po 1 ot od w /rasa.

PASZTET
7 gętioh wątróbek po 1 zł. 50 ot. fu n t.— 
Z truflami 2 złr. W ślicznych terynkz 

D w ór Ł apszyn  B r ie i tn y .

7 taa l i O A  pół kilo znakomitych 
f c l l .  I O U  t t  H  B  l T C  H  ó  W 
H E B B i T  poleca Fryderyk
■ e h n b n t h  1 S p .  L w ów , R ynek 1. 45 

Handel założony w r. 17S9.

Biuro N A U CZY CIELSK IE Mmc Al 
Iem eu t, u l T rzeciego  M»J«

1. 5, poleca nauczycielki Polki z muzyką 
oraz Francuzki i Niemki.

Poszukuje się ziemskiego w któ-i
rym byłoby około 1000 morgów ładnego 
lasu i do 500 morgów ekonomii w dobrej 
glebie. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Urząd Pocztowy w Borowej koło Mielca.

PORKIN
w y b o r n y  i r o d e k  7709

do tuczenia
mercgac zuy

P o rk in  5 dag. (3 łyżki) dia 3 sztuk nie
rogacizny, 50 dkg. (1 pakiet) dla 30 sztuk, 

klg. dla 60 szcuk — dziennie I porcyę
do pokarmu wmieszawszy, otrzymamy w 
8 do 10 dniach nadzwyczajny skutek. 

P o rk in  daje się chudym sztukom, nie mają
cym chęci do jedzenia.

Porkin pobudza żarłoczność.
P o rk in  daje się w czasie karmienia na 4 

tygodnie przed sabidem.
P o rk in  zawiera bardso użyteczne składniki 

dla organizmu.
P o rk in

5 kilo, opłacone do kaide|| rkJl1 nszIachetnia 8° mi«k-
■ sa c y i*  mandarynek lab poma-J kiem- delikatnem jasnem, powoduje zu-

rańcz najpiękniejszych, opakowanychL . k‘6re zwi«k“ a aPet? -  J
w wacie przeciw mrozom 2 zł. 50 ct J P o rk ł® d? ała na *y<W>ka-
Śwleiyoh winogron doAtonałych 7 zł." tnlenle tła “ czu 1 ,tałe zdro,rie- 
ao ei 

przedniejszej 
świeży zbiói
Okruchów najprzedniejszych

Cftm pnnlle 8 C. d e lla  F o le  T rlo s te . JS U n d y  to w a ró w :
W e Wiedniu IX , Bleichergazse 6, 

™  Iw Andrychowie J . Lowińzki, w Chabówce
fiU m f 6 P T F  M. Schwarz, w Czerniowcach Schmidt Sc

J i H  A  ■ J  4 l W  PFontin, w Dziedzicach B i.d a  Vilsch, w Ja-
1 _____________ f  Brosławiu Jona* Spiechmann w Kętach St.deserowe prawdziwe! |Halalek, w Kimpolungu W olf Landmann, 

Codzie* świeże, wysyła netto 9 funtów za w Krakowie S. Rozner, we Lwowie w ap

Mam zasncdyt zawiadomić Szano
wną Publiczność, iż pracownię moją

szycia bielizny 
i naft:*

p r z e n i o s ł a m  z ulicy Akademic
kiej 1 20 — do domu przy ul. B a 
t o r e g o  1 . 8 0  w podwórzu.

Franciszka Skleniarska

4 zł. 50 ct. opłatnie za zaliczką, za najlepszą 
obsługę ręczę. O t y j o n  T u u e n b a u m  

w  B r z e s k a .

Handel

St Kartiewicza
we Lwowie, w rynku I. 42

poleea
wszelkie w zakres handlu ko

rzennego wohodząoe towary
w  nąj p rzed n ie jszej j a  

k o le i i  n a jta n ie j.

tece P. Mikolascha i A  Hubnera, w Lima
nowi* S. Schnnrr, w Makowie Eng. Glatt- 
mann, w Nowym Sączu S. Krawczyński, 
w Oświęcimie F r. Matyszkiewicz, w Prze
myślu S. Ehnnann, w Radowcach Carl E. 
Nennteufel, w Rzeszowie M. Munderer, 
w Samborze E. Butterweich, w Stryju A. 
Hacker, w Tarnopolu M. Ostrowski, w Tar
nowie M. Gans, w Wadowicach J. Pohl, 

w Zbarażu K. Zachariaaiewłcz.

Jedyna sprzedaż
w y a o r t o w a n e g o

emaliowanego naczynia
marki Austria BB przedtem braci 

Barteimus
u BrzesowsLy^go Następcy

HUGO FTACNIK
Berno mor.

A d l e r g M i e  n r .  1 8 ,
J o a e f a g M t e  n r .  2 .

H łabość m ^śką
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak pewne i tiw flt usu
nąć, poucza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka i lustr.:

O Dr» Riilau a 7288
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złi.
Cena wydani1* niemiecbieizu 2 złr, 

Tysięee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem franc 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 1  
percie prze/ Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Yeilags-Magazin 
L e i p z i g ,  Nenmarkt 34) w Niemczech,J

  do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
R  by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmńje Walenty Jakóblak 
we Lwowie nl. Sykstnska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Bilety wizytowe ,M „ '
-Zaproszenia ślubne i balowe,

etykiety ^
na flaszki pudełka aptekarsk ie

jednokolorow e lab  barwne.

Karty adresowe, nagłówki na listy i faktury 
kupieckie artystycznie wykonane.

Papiery wartościowe, książeczki oszczędności
i  udziałowe.

Dyplomy, obrazy, plany, mapy, nuty, ogłoszenia
i plakaty.

T a t k i  e y g a r e t o w e ,  c e n n i k i ,  a u t o g r a f i e  i  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a 
k r e s  a r t y s t y  c z n o - I l  t o  g r a f i c z n y  w c h o d z ą c e  w y k o n u j e m y  w z o r o 

w o  i  n a  c a a a  o z n a c z o n y .

Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze maszyny pospieszne, poruszane 
siłę mechaniczną i posiadający najnowsze urządzenia, może zadowolić 
nawet najwybredniejsze wymogi w dziale tak drukarskim jakoteż

litograficznym.
Polecamy zakład nasz łaskawym względom PT. Publiczności, 

kreślimy się z poważaniem

ptller i Spółka,
L w ó w  j  n l .  Ł y c z a k o w i  3 .

Kupujcie Schweizera jedwabie!
P r o s z ę  zaŹLC .6  w z o r ó w  naszych nowości czarnych , białych albo ko

lorowych od l kor. 15 h. do 18 k. za metr.
Specyalności: J e d w a b n i  m a t e r y e  n a  t o a l e t y  w iz y to w e ,  ś lu b n e ,  

b a lo w e ,  s p a c e r o w o , oiaz na b l n z l d  p o d s z e w k i  oto.
Do Austro Węgie sp rzedajem y  w p ro st p ryw atnym  i wybraną jedwabną 

materyę wysyłamy do mieszkania oclone 1 op łacono  7142

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
■Selden « to ff-E k sp o rt.

! !  N O W O Ś Ć  ! !

C E K

NAJLEPSZE  
PIÓ R A  dla biór i do korespon- 

dencyi. N adzw yczaj t r w a łe  1 silne, 
o b ard zo  i m niej e len k lch  końcach. Do nabycia 

we wszystkich lepszych handlach przyborów do pisania.

C A R L  K lI H A  &  Co. In W D 5 A .
  —  R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1843   ■ =------

m MW

Dr. Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Jnż sam sok roślinny płynący % brzozy, jeżeli w pnin 

wyświdrowsno dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
iWij czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli je- 
p f  dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyriądzony so
sy stanie w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie 

dopiero syska prawie cudowny sknteb.
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej

sce skóry tym balsamem , to iuż uuzujutrz rano odpnd&jt, prawie nlezuocznc 
łapleźe ze skóry k tóra  a ta jt  alę przeto lśniąco białą I delikatną.

B a le m  ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, heliuatuość i świe
żość, nsnwa w najkrótszym czasie p ie g i , plamy wątrobiaue, blizny, czerwo
ność nosa, .tłuszczenia i wszelkie inne nieczystości Cena słoika z opisem 
użycia zła. 1-50 Dr. Lengiela mydło beuzoesowe, najłagodniejsze i najodpo
wiedniejsze mydło na  skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy
gm unta B lezera , w Krakowie o W iktora Redy na apt., w Czerniowcach n 
Golichowskiego nast. Mahi apt., Schm iedt & Fontin  d roguerya; w Tarnopolu 
u Ma rej a n i Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J . Niesio- 
łowskiego; w Bielsku o Alfreda Blum enthala i w drogoeryi A. Hass.

Prawdziwy ty l k o  w te d y ,  jeśli tró jk ą ta  butelka jest zamknięta kartką za
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

D otąd u ic p rz e w yższony.

W . M A a G E R A
praw dziw y , oczyszczony 7644

T U I  174T&0B Y
;w prawnie zastrzeżonem „pakowaniu) 

żtfłto-zleW ua flaszka k. 2 
b ia ło -z lc lo n a  „ k. 8 .

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyozne zbadany 

1 z jowodu w ie lk ie j s traw n o śe i przodewsz/stkiem 
dz:eoiom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wsbazanem jest ogólne w zm ocnienie 
ca łeg o  o rg an izm u , a z w ła sn e ra  w chorobach  
p ie rs i i p łn e , dla p o p raw ien ia  soków, oezyszozc- 
n ia  k rw i itp.
Do n ab y c ia  w e w szystk ich  ap te k a c h  1 hand lach

korzennych  monarchii anstro-węgierskiej 
Główny skład dla Austryi W M AAGER, II I /S , 

H c o m a rk t 8.
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane ~ZXi

»nnnnnnnn
»nnnn

Pracownia Am l u f f i d i  i i o r e o w  flziecimycli
oraz najlepsza metoda

NAUEI KROJU FRANCUSKIEGO
pod firmą:

H I H Y 1  W A i f l F W h K A
Lwów, ulica Lelewela 1. fi.

P r ty  samówieniach. s prowiincy uprasta się o przystanie dóbr te leżą
cego stanika, długości przodu spódnicy i  oojętost to kłębach.

Dla d tieci: wiek, objęiośi to pasie i  to piersiach długość od wstycia  
kołnierza przodem.

Na żądanie próbki materyj każdego sezonr — franco.

Uuuuuuuuuuuuuu
n  P i s m  p p p p p p p p p p u k

Ruch pociągów kolejowych od i maja 1901,
.Przyjazdy t  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkoico-europeisiciegi...

Pociąg godzina

pozpieB7.il

ftfuthCW)

poHpiesfcii.

ooobowy

poapieain*
osobowy

U w ag a ;

P rsyehodzą  do L w o w a na dwoi-zee g łów ny -.

Gzerniowiec, Itzkan, Jass, Constanoy, Bukaiesztu,
Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Chabówki, Zakopanego, Ber

lina, W rocławia, W arszawy i Wiednia 
Podwołoozysk, Grzymałowa,
KraKowi, Berlina, W arszawy, W iednia, Oświęcimia, Ryma

nowa, Sanoka, Chyrowa 
Czerniowieo, Itzkan, Suczawy, Ozortbowa, Kałusza 
Brznchowiec (oodzieunie od 16 maja do 15 września włącsoioj 
Janowa .
Tarnopola, (Brodów)
Lawooznego, Chyrswa, Borysławia, Sanoka, Jiałuui:. i Pesztu 
Sebala i Bawy ruskiej
Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. W iednia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa (od 15/6 do 15|9), Tarnowa, Pesztu 
Bzesiowa (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla) 
Stanisławowa (Kóresmbzó, Potntor. Choaorowa)
Janowe
Skolego, S tryja K ałnssa, ObyrowaLLaWucznego od l|t> do tó/H 
Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, arnowa, Rzeszowa, 
Bozwadowa, Przeworsku, Sanoka, Lba lówki, Zakopanego 

z Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyua, Slauisć, 
z Podwafoozysk Grzym ałowa, Busiatyna Tarnopola i Brodów 
z Brzuchowiec (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta)

Sambora, z Borysławia, Drohobycza, S tryja 
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, itozowy. Brodów 
Krakowa, W ieliczki, Orłowa, Bozwadowa via Dembiea, Sam

bom, Chyrowa, Kalwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
Czerniowieo, Iztkan, Stanisławowa*
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Bawy ruskiej
Brzuehowic (od 16/5 do 15/9 w niedziele i św ięta '
Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Krakowa, W iednia, Berlina, W rooław i,, Tarnowa, Lubaczowa 

Sanoka, PrzemySls,
Brzuehowic (16/5 do 15/9 codziennie)
Janowa (codsiennie od 1/5 do 30/9)
Krakowa, W iednia, W arszawy, Berlina, W rocławia, Tarnowa, 
Jas ła , Przeworska i Roswadow^ 

i. Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, B usiatyna, KSresmi-z.'.
% Ławooznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia 
i  Podwołooaysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyntoc, Zalesz

czyk, S ła ły , Iw ania pnsiego

Na dworzec „Portzamczf * : 
z Podwołoozysk, Grzymałowa, Tarnopola, 
z Tarnopola i Brodów
z Podwołoczyzk, Kijowa. Odessy, Grzymałowa i Brodów 
z * . - « Kopyozynieo, Za

leszczyk Podwysokiego i Brodów
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyozynieo, Zalesz

czyk, Skały, Iwania pustego

Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Czas srodkowo-enropejski jest pó
źniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W  mieście wydają bilety j a 
zdy Zwykłe bilety ajenoya dzienników J . St. Sokołowzkiej, w pasażu 
Hausmana 1. 9, od 7 rano do 8 godziny wieozorem, zaś zwykłe i wszel
kiego nnego rodzaju bilety, taryfy, illustrow ane przewodniki, rozkłady 
jazdy itp. biuro informa. yjne ok. kolei państw, (nliea Krasiokieh 1. 5 w 
w podwórzu, Schody II, drzwi 1, 62) w godzinach urzędowych (8—3 w 
święta 9—12).

,Pociąg
pospiesza,

»
osobo wy

;>c>spieszu.

osobowy

11-46 
11-56 
12.55 

110  
I 85

i -45 
i 35 
314 
4.40
5-35
6-BO

5-40
6-00

I”  736"
9.00 

i  S-40

s V509-41
0-50

9.30
10-50
J0-20

pospieszn.

osobowy
pospiesza.

osobowy

godzina

2-51
415

I  5-45L
■t r

630
6-25
S-30

8-40

900
9-15
9-25 

10.25
10-CO 
1-25
1-55

2-15
3-40 
2-56

do

7-40
2-80
5T1

0851,.

11.00

11-10

«-4o 
9-42 
i 06

O dchodzą zt Lwowa z dw orcu  g ło w u eg o  ,

Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Orłowa 
W iednia, W rocławia, Berlin*
itzkan, Czerniowieo, Stanisławowa B ak& reszt., G e st*u,y 
Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa. Sambora' 
Jasła , Stróż, Bozwadowa ria  Dembio i, Wieliczki 
Brzuehowic (od 16 maja do 15 w rz e śn i codzienni
Ławooznego, Mnnkaoza, Pesztu, Borysławiu 
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Br«i<iw, Kopyozyuiec 
Czerniowieo, Podwysokiego, Potuior
Krakowa, W iadnia, Wrocławia, Berima. Lznaotow*, Orłowa 
Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/9)
Krakowa, Boguinina, Warszawy, Chyrowa, i rzewors a. Roi^ 
wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 15j9 włąozn Sanoka 
noka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła
Skolego, Chyrowa, K ałusza . io  fcawuoat.. o l/o d<. 15/9, 
Janowa
Podwołoozysk, Grzymałowa, Ko/.nr.)
Oaerniowieo, Stanisławowa, Potutor 
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy rałk iej 
Janowa (od 1 maja do 16 września w niedziele i ew ęta , 
Podwołooaysk (Kijowa, Odessy, Biouów), Kopyozynieo, Zale
szczyk, Grzymałowa, Skały, Iwama pustego 
Brzuehowic (od 16 maja do 15 wrzcśuia w nie u .  i ł»ię/.a 
Czerniowieo, itzkan, Stanisławowa, ilasiatyna 
Krakowa, W iednia, Wrocław ia, Her lina, Jasła, Oaabówki 
Zakopanego
Stry ja (do Skolego tylko od l maja do 30 wrzesuta 
Janewa (codziennie od ! maju do 30 września)
Brzuehowic (codziennie od 16 maja do 15 września)
Rzeszowa, Chyrowa, Przem yśla, Lubaczowa, Jarosław ■»
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a ud 16/u do 30/4 

1902 codziennie)
Krakowa W iednia, Wrooł. Berlina, Warsa, Orłowa, (od I ..a 
do 16/9) Chyrowa, Mez6-Laboreza i Pesztu, Oświęcim* 
Ławocznego, Munkaeza. Pesztu, Cii- rowa Kałusza 
Tarnopola i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuehowic (od 16/5 do 15/9 w ni dzreie i świętuj 
Jnnowa (od 1/5 do 15/9 „ B
Czerniowieo, Itzkau,JaB 8, Bnkare<ziu. Czortkowa, Beit metu 
Seretu, Brodiny, Suczawy
Krakowa, W iednia, W arszawy, W ^oławia. B o z w a d * T i a .  
Przeworsk, Chyrowa,Rymanowa iwomoła, Orłowa,'Yiol. .z i .  
Chabówki, Zakopanego
Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Grzymałów.*

Z dworca Podzamcze:
Podwołoczyzk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyozynieo 

, Podwołoozysk, Kopyozynieo, Zaleszczyk
, Podwołoozysk, Brodów, Kooyczyuieo, Zaleszczyk, Skały, Iw »- 

nia pustego Grzytua.’,wa, Kijowa, Odessy
Tarnopola i Brodów
Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo Zaleszczyk, P o i wy s -  
kiego, Grzymałowa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.
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